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Kraków, niedziela 5 maja 1940 r. 


Odezwa Generalnego Gubernatora 


W sprawić ll 


(=) Kraków, 3 maja. Generalny Guberna- 

r dr. Frank ogłosił następującą odezwę: 

Do polskich mieszkańców! , 

a moje wezwanie do po!skich mieszkań- 
ców z dnia 25 stycznia br. zgłosiło się do- 
browolnie przeszło 200 tysięcy polskich 
Inężczyzn i kobiet do robót rolnych, którzy 
Już pracują w Miemczech. 

Okazało się jednak, że bardzo dużo o- 
chotników zgłosiło się do robót w Niem- 
czech, którzy też w (łeneralnej Gubernji 
byli potrzebni i dlatego musieli pozostać 
Па swoich miejscach. Natomiast bardzo 
dużo zbędnych z pośród mieszkańców nie 
zgłosiło się, by w ten sposób uchylić się 
od pracy. Tego rodzaju wypadki nie mogą 

yć tolerowane, chociażby już z tego powo- 
u, że wielka cześć środków  żywnościo- 
wych dla tutejszej ludności busi być do- 
Starezama z Rzeszy niemieckiej, z którego 
ta powodu jeszcze więcej robotników rol- 
nych potrzebują Niemcy w swoich gospo- 
darstwach. 

Wobec tego celem zaprowadzenia ładu Í 
horządku zarządzam obowiązkowo, że mie- 
szkańcy Generalnej Gubernji stawić się 
mają obecnie na wezwanie urzędów pracy 
I wójtów do rokót rolnych w Niemczech. 
Ten „obowiązek dotyczy w pierwszym 
rzędzie mężczyzn 1 kobiet, którzy urodzili 
$ię w latach od 1915 do 1924 r. 

Niewykonanie tego. zarządzenia pociaga 
za sobą surowe kary i wszyscy ci, którzy- 
by się uchylali od tego obowiązku bedą 
policyjnie ścigani. 

Ochotnicy, i wszyscy ci, którzy uastaną 
wezwamia do pracy na roli w Niemczech 
przez odpowiednie władze, będą przyjęci 
na tych samych warunkach pracy i płacy, 
Jak ich dwieścietycięczna rzesza poprze- 
dników, która już pracuje na warunkach 
taryfowych i kontraktowych. — Każdy z 
pracujących ma możność przesyłać swej 
rodzinie miesięczne oszczędności. Pozosta- 
li członkowie rodziny otrzymają od władz 
gubernaterskich wsparcie. 

Każdy, kto pracnje w Niemczech јао 


robotnik rolny, otrzymuje dla siebie i swej 
rodziny na obszarze Generalnej Gubernji 
zaświadczenie, umożliwiające mu ubiega. 
nie się przed innymi o środki żywnościo- 
we, odzieżowe | konieczne narzedzia pracy, 
przez co oprócz uzyskanych oezczędności 
ze zarobków w Niemczech zabezpiecza s0- 
bie i swoim rodzinom dalszą egzystencję. 

W interesie każdego więc leży i jest ko- 


działu W robotach rolnych 
w Niemczech. 


niecznem w celach wyżywienia ogółu pol- 

skich mieszkańców, by natychmiast zgło- 

sił się dobrowolnie i w ten sposób stał się 

współpracownikiem w tem zadaniu, je- 

szcze przed wezwaniem pnzez władze. 
Kraków, 24 kwietnia 1940 r. 


Generalny Gubernator 
Dr Frank. 


Odezwa Gen. Gubernaiora do robotników rolnych 


(=) Kraków, 3 maja. W ostatnich miesią- 
cach serki tysięcy polskich robotników i ro- 
botnie rolnych zgłosiło się dobrowolnie 
do pracy w Niemczech. Są to pilni i dzielni 
pracowniey, których praca jest doceniana 


„w Niemczech. Czytaliśmy wiele listów pol- 


skich robotników rolnych do ich rodzin, w 
których wyrażają oni zupełne zadowolenie 
z traktowania, pomieszkania i wyżywienia 
w państwie niertieckień. Luduie ci zrozu- 
mieli, że tylko pilna praca, obojetne czy w 
ojczyźnie czy w Niemczech —- może popra- 
wić znowu sytuację jednostki oraz społe- 
czeństwa po katastrofie wojennej. 

Praca polskich robotników rolnych w 
Niemczech. wychodzi także bezpośrednio na 
korzyść setkom tysięey rodzin polskich. 
Robotnicy polscy otrzymują w Niemczech 
dostateczne płace taryfowe, a oszczędności 
swoje mogą oni przesyłać do Polski na u- 
trzymanie swoich rodzin. Ponadto zdoby- 
wają oni w nowoczesnych gospodarstwach 
niemieckich eenne wiadomości, które mogą 
później spożytkować w ojczyźnie. W ten 
sposób praca naszych robotników rolnych 
w Niemczech, która opiero się na kilkudzie- 
sięcioletniej tradycji z poprzednich lat, po- 


siada także yx dobie dzisiejszej piewszorzę- 
dne znaczenie. 


Generalny Gubernator wydał obecnie no- 
wą odezwę, skierowaną do robotników 
młodszych roezników, którzy dotychczas 
nie zgłosili się do pracy w Niemczech. Prze- 
czytaliśmy tę odezwę uważnie i musimy 
stwierdzić, że wywody Generalnego Guber- 
natora i tym razem odpowiadają interesom 
kraju i społeczeństwa oraz stanowią wyra 
naturalnej sprawiedliwości. Także і my 
jesteśmy zdania, że wobec dzisiejszej sytna- 
cji naszego narodu nie można cierpieć, aże- 
by młodzi i zdrowi ludzie próżnowali w 
czasie, kiedy inni pilnie pracują. 

Czasy, kiedy jedna część narodu musiała 
pracować a druga część próżnowała ko- 
sztem ludności pracującej, muszą ~- takie 
jest nasze zdanie, a także zdanie wszyst- 
kich rozsądnych ludzi — ostatecznie skoń- 
czyć się. Dlatego też mamy pełne zrozumie- 
nie dla zarządzenia, że Generalny guberna- 
tor dla mężczyzn 2 roczników 1515—1994, 
którzy dotychczas pozwalali innym zgła- 
szać się do robót rolnych, dał ostatni ter- 
min do zgłoszenia się i że zostaną ukarani 


Włochy także zbierają żelazo. 


Nietylko państwa prowadzące wojnę po- 
myślały o zabezpieczeniu sobie odpowied- 
nich zapasów żelaza, ale czynią to także I 
pantia neutralne, ponieważ muszą się 
leczyć z tem, że ze względu na toczącą się 
nie otrzymać odpowiednich 
Ileści tego metalu. Także i we Włoszech 
Fzeprowadzono ostatnio zbiórkę żelaza. 
a zdjęciu naszem widzimy, Jak robotnicy 
untują, w pewnem mieście włoskiem, 
żelazne ogrodzenie. 


wojnę mogą 


Myśliwskie samoloty na starcie. 


W obecnej wojnie niezwykle skutecznemi w 


akcj] okazały slę niemieckie samoloty 


myśliwskie typu „Heinkel 113°, które dzięki zwzotności I szybkości stały się praw- 


dziwym postrachem przeciwnika. Na 


zdjęciu naszem wi 


dzimy eskadrę samolotów 


myśliwskich typu „Нә 113“ gotowych 90 startu. 4 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcją reko- 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówozas, gdy 
dołączone zostaną zmaczki pocztowe na opłacenie prze. 
sylki zwrotnej. i 


z podziękowaniem. 


20 śr. 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zł, 
z обповтепіет do domu 5 Zł. у 


ci, którzy nie zgłoszą się także w tym ter- 
minie. 

‚ Uważamy 
śnić przytem 
wstały w niektórych warstwach ludności. 
I tak, płlotkarze rozpowszechniałi wiado- 


za niezmiernie ważne wyja 
pewue niejasności, jakie po- 


mości, że polskich robotników zatrudnia 
się przy niemieckim Wale Zachodnim i, że 
pewna z nich liczba miała już zginąć. 

№. rzeczy wistości, ani jeden polski robot- 
nik nie jest zatrudniony przy Wale Zacho- 
dnim. Przy Wale Zachodnim pracują wy- 
łącznie niemieccy żołnierze i niemieccy ro- 
botnicy frontowi a wszyscy robotnicy pol- 
scy wykonują swą pracę zupełnie spokojnie 
w głębi kraju. 

Jak widać z tego, ludzie, którzy ehcą 
zwrócić na siebie uwagę, rozpowszechniają 
najgłupsze plotki, które nie mają żadnych 
podstaw. 

Również со do traktowania polskich ro- 
botników, którzy dotychczas jeszcze sie nie 
zgłosili, panuje w wielu kołach błędne prze- 
konanie. Wobec tego zasięgnęliśmy infor- 
macji u miarodajnych czynników i dowie- 
dzieliśmy się o tem, że oczywiście wszyscy 
robotnicy zatrudnieni także w przyszłości 
w Niemczech otrzymywać będą korzystne 
płace taryfowe i dana im będzie możliwość 
przesyłania swoich oszczędności do swoich 
rodzin w Polsce. 

W ten sposób Qreneralny Gubernator wy- 
pelni? akt sprawiedliwości wobec pracuja- 
cej polskiej ludności, za który wszyscy pil- 
ni robotnicy powinni mu być wdzięczni. 
Przy tej sposobności chcemy wyrazić pełne 
oczekiwanie, że także te roczniki, które nie 
są brane do robót w Niemczech, otrzymają 
sposobność zatrudnienia w pożyteczny spo- 
sób w naszym kraju. 

Prowadzona obecnie akcja nad wzmoże- 
niem wydajności polskiego rolnictwa i ko- 
nieczne prace meljoracyjne wymagają tak- 
że na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
wielkiej ilości rąk roboczych. Polska stanie 
się, jak sądzimy, krajem pracy i odbudowy, 
w którym nie bedzie wiejsca dla uniksją- 
cych pracy leniów. Praca i chleb dla 
wszystkich — takie musi być hasłó odbu- 
dowy dla dobra pracującej ludności, ich 
żon 1 dzieci. 


Gratulacje Adolfa Hitlera 
dla cesarza Japonii. 


(=) Tokjo, 3 maja. Prezydent niemieckie- 
go Czerwonego Krzyża ks. Karot Edward 
vom Sachsen-Coburg Gotha został wraz z 
otoczeniem przyjęty na audjencji przez ce- 
sarza Japonji, któremu został przedsta- 
wiony przez ambasadora niemieckiego Ot- 
ta. — 

Książę wręczył cesarzowi osobiste życze- 
mia Adolfa Hitlera z okazji 2.660-letniej 
rocznicy założenia japońskiej dynastji ce- 
sarskiej. Cesarz wręczył księciu dokumant 


Franciszek Lehar otrzymał medal 
Goethego. 


(=) Berini, 3 maja. Adolf Hitler odzna- 
czył wybitnego kompozytora  operetek 
Franciszka Lehara z Wiednia, z okazji u- 
kończenia 70-go roku życia, medalem (фое- 


`өро za zasług! na polu sztuki i kultury. 


Od kłamstwa do kłamstwa. 
Opinja prasy rzymskiej. 


(==) Rzym, 3 maja. Rzymska prasa śle- 
dzi z najwięksżem zainteresowaniem w 
dalszym ciągu zaskoczenie i zakłopotanie, 
z jakiem koła angielskie i francuskie sta- 
rają się osłabić skutki i wrażenie nowej 
niemieckiej białej księgi i oświadczenia 
ministra spraw zagranicznych Niemiec. 

„Messagero* podkreśla, że propaganda 
angielska i francuska w czasie tych god- 
rych pożałowania usiłowań musi szukać 
wybiegów jednego kłamliwszego od dru- 
giego. „Popolo di Roma“ streszcza swoją 
ocene w wielkim tytule: „Minister spraw 
zagranicznych Koht zdrajcą neutralności 

orwegji". 

Paryski 


korespondent „Messagero“ 
zwraca uwagę, że już podrażnióny ton 
kół paryskich pozwala wnioskować, iż 
francuskie czynniki polityczne nie uważa- 
ją rewelacyj Wilhelmstrasse za tak nie- 
winne, jak to starają się przedstawić. Қо- 
respondent stwierdza dalej, że podrażnie- 
nie Paryża zaczyna się stawąć coraz Wy- 
raźniejsze jest w miarę postępu sukcesów 
micmieckich w rwegji. 


ро 


zic 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 102. Piatek, 3 maja 1940. 


Bodziękowanie kanclerza сга 


dla wojsk niemieckich w Norwegii. 
'Mrzyż kawalerski żelazneśo Krzyża dla пастеїпєбө ; 
idewódcy wojsk w NorweSji беп. von Falsenhorsfa. 


(=) Berlin, 3 maja. Adolf Hitler jako na- 
czelny dowódca niemieckich sif zbrojnych, 
wydał następujący rozkaz dzienny do 
wszystkich jednostek biorących udział w 
walkach w Norwegji: 

„Żołnierze norweskiego terenu wojny! 

Wojska niemieckie w niepowstrzymanym 
marszu przywróciły połączenie lądowe po- 
między Oslo i Drontheim. W ten sposób zo- 
stały ostatecznie przekreślone zamierzenia 


Bprzymierzonych zadania nam porażki 
przez obsadzenie Norwegji po naszem 
wkroczeniu. 


Jednostki armji, marynarki wojemnej i 

lotnictwa, dzięki wzorowemu współdziała- 
niu, dokonały wyczynu, który swoją Śmia- 
łością przyczynił najwyższej chwały naszej 
uowej armji niemieckiej. 
_ Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! 
Wadezyliścia na norweskim terenie wojen- 
nym przeciwko wszelkim przeszkodom na 
morzm, na lądzie i w powietrzu oraz prze- 
ciw oporowi wroga. 

Wypełniliście olbrzymie zadania, jakie 
musiałem wam postawić, wierząc w was i 
w waszą siłę. 

Jestem dumny, z Was. Naród przeze mnie 
wyraża Wam swoje podziękowanie. 

Jako widomy znak uznania i wdzięczno- 
ści narodu udzielam naczełnemu dowódcy 
wojsk w Norwegji, generałowi von Falken- 
horstowi krzyż kawalerski żelaznego krzy- 
2а. 

Na wniosek Waszego naczelnego dowód- 
cy odznacze równieżnajdzielniejszych z po- 
śród Was. 

Najwyższą nagrodą dla Was wszystkich 
może być już jednak przekonanie, że w naj- 
cięższem zmaganiu naszego narodu o byt 
lub niebyt, Wy uczyniliście decydujący 
wysiłek. 

Wiem, że także w przyszłości wypełnicie 
postawione Wam zadania. 

Niech żyje nasza Wielkoniemiecka cj- 


czyzna! 
Adolf Hitler“. 


Wielki sukces lolniciwa niemieckiego 
i wybrzeży Norwegii. 


_ (=) Berlin, 3 maja. W dniu 1 maja zbli- 
żały się do wybrzeży Norwegji wielkie siły 
morskie brytyjskie, wśród których znajdo- 
wały się również angielskie lotniskowce. 
Wkrótce po nadejściu tego meldunku eska- 
dry samolotów niemieckich zaatakowały 
jednostki floty brytyjskiej. Dwa krytyi- 
skie samoloty zestrzelono. Jeden brytyjski 
lotniskowiec otrzymał celne trafienie bom- 
bami średniego kalibru. Wielkie chmury 
zestego dymu świadczyły о: sukcesie nie- 
mieckim. Drugi brytyjski lotniskowiec zo- 
stał również trafiony bombami średniego 
kalibru. Z үкү mglistej pogody nie da- 
ło się ustalić dokładnie wysokości wyrzą- 
dzonych szkód. 

Ponadto jeden brytyjski kontrtorpedo- 
wiec został ciężko uszkodzony. Nu skutek 
tego niemieckiego ataku cała brytyjska 
eskadra została rozbita. Pozostałe jednost- 


PIOTR BERZINS. 


Błękiłma moc 


nad kasynem gry. 
22) ZŁ. 


— Dobijcie mnie, albo wezwijcie leka- 
rza. Ja już nie mogę cierpieć dłużej. 

— Оху ty zabiłeś ksieżnę Bagulupow? 

Nie! Nie ja! To on! — to mówiąc 
wskazał na Holmana, 

— A widzi pan! — Triumfująco zawołał 
Halouve. — No, teraz już mi pam nie u- 
ciekmie. Proszę grzecznie podać mi ręce. 
Nałożę panu branzoletki, 

Jeany przerażonym wzrokiem spojrzała 
na Perkinsa i księcia. 

— Niechże panowie ratują go! Przecież 
panowie wiedzą, że to nie on jest mor- 


етса. i 

Słysząc zeznania Heresfonda dyrektor i 
monter nagle poweseleli. Dyrektor zwolna 
Podniósł się z fotelu. Poczuł się pewniej- 
szym. 

— Widzicie panowie, że zaistniał tu fa- 
talny zbieg okoliczności. w który i ja cze- 
болотго zostałem uwikłany. Ponieważ pano- 
wie macie w rękach momdercę, przeto po- 
45 зоте że się oddalę. 

-~ nie! — Zaprotestowal Perkins. — 
e także bedzie odpowiadał za swoją ro- 

оте. 

— Przepraszam pana bardzo, ale nie wie- 
działem, z kim mam do czynienia. k 

— Panowie, dajcie spokój. — Wtrącił 
się do tej chaotycznej dyskusji ksi 

kazuje się, że mamy dwóch podejrza- 
mych osobników, a tymczasem obydwaj 


ьа 


сіес? ка. Jeden samolot niemiecki zaginął. 


Decydujące zwycięstwo 
pod Dronthcim. 


(=) Sztokholm, 3 maja. Doniesienie, że 
wojska niemieckie operujące koło Drontheim 
nawiązały łączność z oddziałami niemiecki- 
mi, postępującymi w kierunku półnoeno-za- 
chodnim od Roeros wywołało olbrzymią sen- 


ki atakującej floty ratowały się szybką u- | 


sacię w szwedzkiej opinji publicznej. Dzien- 
niki wieczorne wydały о zupełnie niezwy- 
kłej porze dodatki nadzwyczajne, przynoszą- 
ce w sensacyjnej formie to doniesienie. 

W szwedzkich kołach wojskowych panuje 
przekonanie: że w ten sposób zadany został 
decydujący cios przeciwko operacjom mo- 
carstw zachodnich w Norwegji. Uważa się 
tu za coraz mniej prawdopodobne, aby woj- 
ska mocarstw zachodnich potrafiły jeszcze 
naprawić tę klęskę. 


Anglicy opuścili Andalsnes 


Pościg wojsk niemieckich za 


cofającemi się wojskami 


angielskiemi. 


Berlin, 3 maja. Główna komenda armji 
niemieckiej donosi; 


W hezustannym pościgu za cofającymi 


się w popłochu Anglikami, wojska nie- ' 
mieckie dotarły da Andalsnes, które zosta- , 


ła oaksadzone we czwartek о uodz. 15. 

Operacje wojenne w Norwegji raiędzy 
Oslo a Drontheim zamieniły się w pościg. 
Anglicy opuszczają teren w pobliżu An- 
dalsnes przy calkowitej dezorganizacji. Nie 
przebrane angielskie zapasy dostały się pod 
Dombaas w ręce wojsk niemieckich, które 
znajdują się obecnie w odległości 40 km 
Ba południowy wschód od Andalsnes. 
Wzięto tam do niewoli po zaciętym oporze 
300 żołnierzy norweskich, którzy mieli: ov- 
słaniać odwrót Anglików. 


Pod wrażeniem tych wydarzeń nerweski | 


dowódca terenu Móren i Romsdal таргоро- 
nował kapitulację i wydał rozkaz swym 
wajskom zaprzestania bezcelowego oporu. 


Nieuszkodzona linja kolejowa między 
Dombaas a Ulsberg (na południe od Dront- 
heim jest calkowicie w rękuch  uiemiec- 
kich, 557 4 

Posuwające się z Bergen па wschód iż re- 
jonu Oslo na północ wojska niemieckie 
dotarły do linji kolejowej Bergen—Oslo. 
11056 jeńców oraz łupów wojennych stale 
wzrasta. Pod Narvik i Drontheim nie było 
poważniejszych wydarzeń, 

Flota powietrzna kontynuowała  plaho-. 
wa akcję rozbijającą i niszczącą nad miej- 
ścowościami, w których lądowały wojska 
nieprzyjacielskie. Także i рой Narvik 
zwalcęzafio nieprzyjacielskie baterje. Mie- 
nrzyjacielskiim siłom morskim wyrządzo- 
no dalsze straty. Jeden z krążowników 0- 
trzymał trafienie w tylną część, pokładu 
poczem na okręcie powstał pożar przy licz- 
mych detonacjach. Zatopione jeden bry- 
tyjski okręt handlowy, sześć dalszych zo- 
stało poważnie uszkodzonych. 


Zestrzelono sześć brytyjskich samolotów. 


„twierdzą, że zbrodni tej mie popełnili. Ra- 


dzę poprowadzić śledztwo twochę spokoj- 
niej i w ten sposób dojdziemy патек 
do jakiegoś konkretnego rezultatu. 

— Ma pam zupełną rację. — Odpowie- 
dział Hialouve. — Otóż онсе ае 10 
że tego pana — wskazał na Holmama — 
osobiście zastałem w pokoju księżnej i to 
w bardzo obciążającej sytuacij. Miał w 
rece naszyjnik oraz rewolwer, którym nie- 
wążpliwie popełniono monderstwo. 2 pum- 
ktu widzenia praktyki policyjnej muszę 
się upierać przy tem, że on właśnie popeł- 
nił morderstwo. Jeżeli ten pan twierdzi, 
że morderstwo popełnił kto inny — powi- 
шеп przeprowadzić dowód prawdy tego, ео 
mówi. 

— Owszem. Prosze bardzo. Otóż stwier- 
dzam — mówił Holman — że naszyjnik i 
rewolwer znalazłem w pokoju nr. 1018 w 
rękach Heresforda. Świadkiem tego jest 
panna Jenny Pinkston. 

— To mi nie wystrcza. Kto раш} jest? — 
zwrócił sie do Jenny. 

— Jestem, a raczej byłam funkejonanju- 
szką kasyna, której zadaniem była dozo- 
rowamie gry w sali rulety. 

— Czy tak jest? — pytał komisarz dyre- 
ktora. 

— Tak, to znaczy wie. — Odpowiedział 
zapytany. Ж, 

тыи pana, a więc tak, czy 
nie 

— Ściśle mówiąc, ta pami była funkcjo- 
marjuszka zakładu w tym ZA jak to ze- 
znała, ale dzisiaj w nocy musiałem ją 
zwolnić z posady. 

— Czy w chwili, kiedy znajdowała się. 
w pokoju Heresiorda w poszukiwaniu 


iążę. — | sprawcy mordu była jeszcze funkejonarju- 


-szką zakładu, czy mie? || | Е з= 
-» Tego nie mogę powiedzieć, gdyż nie 


Na froncie zachodnim nie było poważ- 
niejszych wydarzeń. 


| Wojska niemieckie dotarły 
|. do fiordu Sogne. 


Berlin, 3 maja. Wojska niemieckie po» 
suwające się w kierunku północno-zachod= 
nim zajęły wielki obszar, docierając do 
fiordu Sogne, 

W rejonie Valdrez wzięto do niewoli li- 
eznych jeńców z 4 norweskiej dywizji. któ- 
| rzy poddali sie. Liczba jeńców wynosi 800 

oficerów, 8.200 żołnierzy, 230 koni, 8 działa 
górskie i 85 karabinów maszynowych. 


Znaczna zdobycz wojenna 
w rejonie Bergen. 


| 
Pumimo wysadzenia licznych objektów 


marsz postępuje naprzód. 


(5) Berlin, 3 maja. Wśród zapasów broni 
i materjałów zabezpieczonych w rejonie Ber- 
ger znajdują się znewu znaczne zapasy а- 
municji artyleryjskiej i piechoty, kilkáset 
bomb lotniczych, 40 zwierząt pociągowych z 
wyekwipowaniem, 100 nieuszkoedzonych sa- 
moehodów i 2 tys. rowerów. 

О trudnościach, jakie wojska niemieckie 
miały częściowo do pokonania w swoim mar- 
szu w Norwegji świadczy meldunek, jaki 
„nadszedł od. jednego z oddziałów niemieckich 
postępujących w półnoeno-zachodnim rejo- 
nie Norwegji. Liezne wysadzone mosty sta- 
nowiły dużą przeszkodę w marszu, а w }іе- 
których miejseaeh obejście wysadzonyeh 
mostów nie było możliwe. Wojska niemiee- 
kie pokonały jednak te trudności przy po- 
шогу prowizorycznych mostów linowych. 


Zdobycie tunelu Mirdal. 


(=) Berlin, 3 maja. Wojska niemieckie, 
walczące w rejomie Bergen, miały do po- 


więm, kiedy dostała list, zawierający wy- 
powiedzenie jej posady, 

= Wobec tego muszę uznać, że ta pani 
była jednak w prawie dokonać rewizji w 
pokoju podejrzanego osobnika. Dalszą kon- 
sekwencją będzie wobec tego, że muszę 
przyznać jej rację, jako głównemu świad- 
kowi sprawy. Czy tak, punie Parkins? 

— Niewątpliwie do pewnego stopnia moż- 
na wziąć pod uwagę zeznania tej pami. Pod 
jednym jednak warunkiem, а mianowicie, 
o ile ta pani nie pozostaje w stosunku po- 
krewieństwa z podejrzanym, to znaczy z 
panem Holmanem. 

— Jestem zupelnie mu obcą. Poznałam 
go dzisiejszego, a raczej wczorajszego wie- 
ZOT. 

Indagacja trwałaby jeszcze może bardzo 
długo. gdyby nie przerwał jej jakiś tajem- 
miczy turkot, dochotłlzący z wnętrza jednej 
szaf. Perkins podbięgł do niej, a stwierdzi- 
wszy, że niema klucza w zamku, siłą wy- 
łamał drzwi. Zebranym w pokoju ukazał 
się dziwny widok. W szafie znajdowała się 
pokojówka ze związanemi rękami i nogami 
oraz 2 kmeblem w ustach. Kiedy Perkins 
uwolnił ją z więzów, odetchnęła głęboko. 
Zobaczywszy Heresforda, leżącego na zie- 


mi, krzyknęła głośno: 
То on! Trzymajcie go! 

— Niech się pani nie denerwuje. — Od- 
powiedział jej Perkins. — Widzi pani, że 
ten typ jest już umieszkodliwiony. Proszę 
raczej opowedzieć nam, jak się pani dosta- 
ła do szafy. 

Pokojówka rzuciła przerażonym wzro- 
kiem na dyrektora, który bladł i czerwie- 
miał ze strachu. Widział, że jego sytuacja 
staje się z każda chwilą groźniejsza, a nie 
widział możliwości uratowania się. 

— Dlaczego pani milczy? — krzyknął na 
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konania szczególnie wielkie trudności, 
kiedy po zajęciu Voss zbliżyły się do tu- 
nelu Mirdait. Ponieważ okrążenie tunelu 
było niemożliwe, wojska niemieckie zaata* 
kowały silnie broniony tunel. Wśród za» 
ciętych walk przedarły się one przez tunel 
długości przeszło pięć tysięcy metrów i 
doszły obecnie do wschodniego jego wylo* 
tu. Tunel jest w nienaruszonym stanie. — 
Wojska niemieckie zdobyły wiele materja 
łu wojennego. 


Zajęcie wielkiej elektrowni i fabryki 
aluminjum w Kinsarvik. 


(=) Berlin, 3 maja. Wojska niemieckie 
posuwające się z rejonu Bergen w kierun- 
ku wschodnim zajęły wielką elektrownię 
i fabrykę aluminjur w Kinsarvik. 


Churchili potwierdza 
stratę dwóch łodzi podwodnych: 


Berlin, 2 maja. Z Londynu podano naste- 
pującą wiadomość, pochodzącą z brytyj- 
skiej admiralieji: „Brytyjska ańmiralicja 
z ubolewaniem musi zakomunikować, że 
dwie brytyjskie łodzie podwodne „Tarpon“ 
i „Sterlet“ zostały napadnięte i prawdopo- 
doknie są stracone”, 

Można przyjąć, że obydwie łodzie pod- 
wodne należą do rzędu tych, których zato- 
pienie, względnie zniszczenie zostało zako- 
munikowane w komunikatach głównej ko 
raendy armji niemieckiej w ostatnich 
dniach. (p). 


brytyjski poławiacz min 
„Dundon“ zatonął. 


Zaginęło 27 członków załogi. 


(2) Amsterdam, 3 maja. Według donie- 
sienia Reutera z Londynu admiralicja wy* 
dała następujący komunikat: Sekretarz 
admiralicji z ukolewaniem zmuszcny jest 
zakomunikować, że poławiacz min JKMo- 
ści „Dundon* został zatopiony przez minę. 
Trzech oficerów i 24 marynarzy zaginęło 
ї zachodzi obawa, że są oni straceni. Ro- 
dziny zaginionych zostały zawiadomione. 

Poławiacz min „Dundon* рој. 710 ton 
jest jeduym z 28 minerek, wybudowanych 
w czerwcu 1917 r. i sierpniu 1919 r. Nor- 
malna załoga wynosiła 78 ludzi. Minerka 
była wyposażona w działo 4-calowe i je- 
dno mniejsze działko. W roku 1936 zosta- 
ła ona wycofana ze służby, później je- 
dnak z powrotem zaciągnięta. і 

40 ludzi załogi „Dundon”, którzy zostali 
uratowani wysadzono na ląd w nocy о- 
koło godziny 3 w jednym z portów. Eks- 
plozja — jak oświadczają oni — była stra- 
szna. Kilku ludzi zginęło na miejscu, in- 
ni wpadli do morza. Minerka „Dundon* 
zatonęła w ciągu 25 minut. 


Niema widoków na anglelsko-rosyjski 


układ handlowy. 


Amsterdam, 2 maja. — Widoki na do- 


prowadzenie do skutku angielsko-rosyj- 
skiego układu handlowego spadły obecnie 
do zera. 

Miarodajne angielskie czynniki urzędo- 
we uznaly notę rosyjską w tej sprawie za 
niezadawalającą. Dotychczas nie jest je- 
dnak wiadomem, czy pertraktacje powin- 
ny być dalej prowadzone. Londyńskie ko- 
ła polityczne zostały zaskoczone negaty- 
wnym wynikiem. Daleko idące warunki 
angielskie były wielokrotnie osądzane, ja- 
ko niemożliwe dla przyjęcia dla Rosjan. 
Przedewszystkiem dotyczy to żądań ze 
strony angielskiej, związanych ze stosun- 
kami handlowemi Rosji z Niemcami. (р). 


pokojówkę Halouve. — Proszę mówić i nia 
porozumiewać się z nikim z obecnych, 

— Kiedy nie wiem, czy pan dyrektor... 

— Pan dyrektor nie ma tu nie do gada- 
nia! — odpowiedział gwałtownie Halouve.— 
Jeśli pani nie chce odpowiadać za udział 
w zbrodni, proszę natychmiast odpowiadać 
na pytania. 

— Dobrze, więc będę odpowiadała. — Zde- 
cydowała się pokojówka. Wieczorem. 
przyszłam do pokoju księżnej, aby posprzą- 
tać i przygotować łóżko do spania. Po 
sprzątnięciu pokoju przeszłam do łazienki, 
aby tam zrobić porządek. W tej chwili u- 
słyszałam, ż6 do pokoju wchodzi księżna 
wraz z tym panem — wskazała na Heres- 
forda, — Nie dałam znaku życia, obawiając 
się, że księżna będzie niezadowolona z obec" 
ności obcej osoby. Przez, otwarte drzwi wi- 
działam, jak księżna podeszła do toalety i 
w tej chwili pan ten wyjął rewolwer z kie- 
szeni i skierował go w stronę księżnej. 
Krzyknęłam, ale było już za późno. Re- 
wolwer wystrzelił dziwnie cicho, a księżna 
przewróciła się. Ten pan podbiegł do zwłok, 
zerwał z szyji naszyjnik, ogłądnął go, scho- 
wał do kieszeni i dopiero wtedy zaiutere- 
sował się moją osobą. Groził mi rewolwe- 
rem, wohec czego musiałam robić to, co 
mi kazał. W chwilę роет da pokoju wszedł 
dyrektor z tym panem — wskazała na Ize- 
komego montera — poczem we trójkę zwią- 
zali mnie, zakneblowali usta i wsadzili dio 
szafy. Pod wpływem wzruszenia straciłam 
przytomność, dusiłam się wprost z braku 
powietrza. Dopiero teraz ocknęłam się i 
słysząc głosy panów, zaczęłam walić zwią- 
zanemi rekoma w drzwi szafy. To wszystko" 

Wtej chwili zapukano do drzwi pokoju. 
Na rozkaz Halouve'a weszło do pokoju kil- 
ku policjantów. 


(Ciąg dalszy. nastąpi). 


| 
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Afera z naszyjnikiem. 


Kardynał narzędziem 
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Marja Antonina. 


Królowa 


Kraków, w тајп. 
„ Marja Antonina, córka Marji Teresy, 
Jako piętnastoletnia panienka została wy- 
daną zamąż za Delfina, późniejszego króla 
Ludwika XVI. Młoda królowa posiadała 
żywy i bystry umysł, była piękną, odzna- 
czała się jednak wielką lekkomyslnością, 
A utrzymanie jej dworu kosztowało kro- 
ie. 


Marja Antonina lubiła bardzo klejnoty. 


I na tem właśnie tle została wmięszana 
do skandalicznej afery z naszyjnikiem. 


„Dwaj paryscy jubilerzy wykonali wspa- 
ùialy brylantowy naszyjnik, wartości 
1.600.000 lirów, a znając zamiłowanie kró- 
lowej do klejnotów, zaproponowali jej na- 
bycie tej cennej ozdoby. Marji Antoninie 
naszyjnik niezmiernie się podobał, uznała 
Jednak cenę za zbyt wygórowaną i odrzu- 
ciła propozycję. 

O całej tej historji dowiedziała się spry- 
{па awanturnica, de la Motte, doskonale 
wtajemniczona w  zakulisowe sprawy 
dworskie. Jej panieńskie nazwisko było 
Valols, Opierając się ma tem, podawała się 
za spokrewnioną że starożytną dynastją 
h.ólewską, gdyż pochodziła jakoby od nie- 
prawego syna króla Henryka III. Wale- 
rjusza. Przy powszechnej łatwowierności 
zdobyła bez trudu zaufanie, gdy mówiła 
o swych stosunkach i wpływach. 

Pani de la Motte wciągnęła w sieć 
swych intryg kardynała de Rohan, wiel- 
kiego jałmażnika Francji, członka znako- 
mitego rodu arystokratycznego. Rohan 
był oddawną poróżniony z dworem .„kró- 
lewskim, szczególnie nienawidziła go Kró- 
lowa, której doniesiono, że będac posłem 
w Wiedniu. rozpuszczał plotki uwłaczają- 
ce czci cesarzowej Marji Teresy. Rohan 
ubolewał nad tą niesławą i 


ezukał sposobności, aby przywrócić 
dobre etosunki z dworem francuskim. 


Wówczas pojawiła się u niego de la 
Motte, która” w porozumieniu ze słynnym 
awanturnikiem i kuglarzem, niejakim ба- 
gllnstro, uknuła kunsztowną intrygę. In- 
trygu ta była oparta na niezwykłem po: 
dobieństwie królowej do pewnej znajomej 
de la Motte, imieniem Olivla, która za od- 
powiednią opłątą podjęła się odegrać rolę 
królowej w ułożonej sprytnie przez Ca- 
Basra scenie. Rohanowi oświadczono, że 

rólowa gotowa jest z nim się pojednać 


1 wybaczyć mu wszystkie jego przewinie- 


nia. Aby wzbudzić w nim zaufanie, dorę- 
czono mu sfałszowany bilecik królowej, 
z podpisem „Marie Antoinette de France“, 
poczem zorganizowano w nocy schadzkę 
w гасізгпет ustroniu parku wersalskie- 
go. Olivia, odpowiednio nauczona, dosko- 
nale odegrała rolę królowej. Po krótkiej 
rozmowie opuściła miejsce schadzki pod 
pozorem szmeru w pobliżu i opuściła ró- 
e. 


Uszczęśliwiony kardynał gotów był 


wszystko uczynić, aby pozyskać względy | 


królowej, które na podstawie sceny w par- 
ku wyobrażał sobie bynajmniej nie pla- 
tonicznie. Podszepnięto mu myśl nabycia 
naszyjnika brylantowego dla królowej, 
twieróząc, że skarżyła się oburzona na 
skąpstwo swego królewskiego małżonka. 
Rozpoczęły się układy z Jubiieram! którzy 
na wiadomość, kto jest osobą nabywają- 
cą naszyjnik, zgodzili się na wypłatę w 
kilku ratach i wydali naszyjnik osobri 
kowi ubranemu w  liberję królewskiego 
dworu. W ten sposób naszyjnik dostał sią 
w ręce pańi de la Motte, której mąż wy- 
wiózł go wnet do Anglji, gdzie sprzeda- 
wał jubilerom ты А brylanty. 


Afera ta musiała prędzej czy później 
się. wydać. 


W pierwszym terminie wypłaty doręczono 
Jubilerom tylko małą sumę, wraz ze siał- 


szowanym listem królowej, która obiecy- 
wała wkrótee wypłatę większej sumy 
zgodnie ze zobowiązaniem. Kardynał, któ 
ry powyższą sumę wypłacił, był wvraw- 


dzie bardzo zdziwiony, że nigdy nie widzi | 
klejnotów na szyji królowej, jednak cze- | 


kał cierpliwie. Gdy dalsze raty nie uapły- 


i wały, jeden z jubilerów napisał iist бо 


królowej, a skoro nie otrzymał odpowie- 
dzi, w obawie przed bankructwem zwzócił 
się do saimego króla, upominając się o, za: 
płatę. 

W pałacu wersalskim zakotłowało. 


Zaczęto ezukać winnych. 


Król, zazwyczaj spokojny i flegmatyczny, 
tym razem uniósł się gniewem i nakazał 
surowe Śledztwo, w grę wchodził bowięm 
honor jego żony. Pomimo, że kardynał 
Rohan był raczej ofiarą oszustwa, niż o- 
szustem, nieuawiść dworu zwróciła się 
przedewszystkiem przeciw niemu. Ройеј- 
rzewano go, że usiłował wydobyć się z 
kłopotów przez zwyczajne oszustwo, a za- 
razem chciał umyślnie wciągnąć w aferę 
osobę królowej, w przypuszczeniu, że dwór 
królewski nie bedzie chciał rozgłaszać ca- 
łej tej sprawy w obawie skandalu. 
Rohana, który w poczuciu swej niewin- 
ności nie chciał się ukrywać, lecz w dniu 
15 sierpnia 1785 r. pojawił się w Wersalu, 
aby jako jałmużnik Francji odprawić u- 
roczyste nabożeństwo w kaplicy pałaco- 
wej, uwięziono i odesłano do Bastylji. — 
Oskarżony о obrazę majestatu został sta- 
wiony przed najwyższy sąd parlamentu. 
Równocześnie z kardynałem aresztowano 
panią de la Motte w chwili, gdy zamierza- 
ła uciec do Anglji. Kardynał bronił sią 
z wielką godnością, tak że sędziowie do» 
8211 do przekonania, że mają przed eobą 
ofiarę własnej lekkemmyślności, a nie oszu- 
sta, za jakiego chciała go przedstawić w 
swych zeznaniach pani de la Motte. 
Wreszcie sąd wydał wyrok. Najcięższy 
los spotkał panią de la Motte, którą zka- 
zane na publiczną chłestę rózgami, na wy» 
palenie na jej ciele litery „V.“ (Voleuse — 
złodziejka). oraz na dożywotnie więzienie. 
Kardynał Rohan został większościa trzy- 
dziestu głosów przeciw dwudziestu użna- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 102. Piątek, 3 maja 1940. 


Pałac w Wersalu od frontu I od strony . mlasta. 


Wejście do bibljoteki w Wersalu. 


my za niewinnego, a lud z okrzykami ra- 
dości odprowadził go do pałacu. 

Lud paryski po wydaniu wyroku głośno 
mówił. że nie pani de la Motte, lecz kró- 
lowa Marja Antonina, winna zasiadać па 
ławie oskarżonych. W paszkwilach, wier- 
szykach i ulotkach lżono cześć królowej. 
Gdy w dodatku pani de la Motte zbiegła 
z więzienia, a po przedostaniu się do An- 
glji ogłosiła tam paszkwil, rzucający cień 
na królowę, znalazła w kraja i zagranicą 
całkowitą wiarę. Szaeunek dla pary kró- 
lewskiej zmalał zupełnie, 
wzrastała i pogłebiała się z rokiem każ- 
dym. Były to już głuche pemruki zbliża- 
jącej się burzy Rewolucji Francuskiej. 


Ciekawostki amerykańskie. 


Norton l., oszust czy warjat? 


Kilka lat temu zastanawiał się zarząd 
miejski miasta San Franciseo nad zagad- 
nieniem wystawienia pomnika Nortonówi 
I. na jednym z większych placów miasta. 
Uchwała doszła do skutku i przystąpiono 
do zbierania datków na pomnik. 


Kimże był człowiek, którego zamie- 
rzano uwiecznić w spiżu? 


Historja ta łączy się z dziwaczną nieraz. 


umysłowością Amerykanów, u których 
jak się już nieraz Europa o tem przeko- 
nała — wszystko jest możliwe. 


W roku 1849 przybywa do San Fran- 
clsco angielski kupiec z Londynu 
Josua Abraham Norton 


i zaczyna prowadzić handel tak szczęśli- 
wie, że po paru latach posiada już wiel- 


kie składy towarów, jest bogatym czło- 


wiekiem i wysoce szanowanym obywate- 
lem miasta. San Francisco jest wtedy w 
pełnym rozkwicie: powstają jak grzyby 
po deszczu nowe ulice, zakładają nowe 
przedsiębięrstwa przemysłowe, . pieniądze 
płyną wielkim strumieniem, ceny skaczą 


z dnia na dzień, zwłaszcza jeżeli chodzi о. 


тене budawlane i nowa stolica Stanów 
jednoczonych przedstawia obraz pełnej 
prosperity. Pewnego jedna 
cha na przedmieściach źle zbudowanych, 
przeważnie z drzewa, pożar. Miejscowa 
straż ogniowa jest zbyt jeszcze niezerza- 
uizowana, aby mogła dać radę szalejące- 
mu żywiołowi. Przez kilka dni palą się 


dnia wybu- : 


cale ulice San Francisco, a europejskie 
pisma przepełnione są tragicznemi spra- 
wozdaniami tego wydarzenia. W tym ol- 
brzymim 


pożarze w roku 1853 glnia też cały 
majątek Abrahama Nortona. 


Z bogatego człowieka stał się dziadem. 
O ile był popularną postacią przed poża- 
rem, o tyle zapominają o nim po tej ka- 
tastrofie, tem więcej, że znika on na dłuż- 
Szy czas z miasta. 


Po pewnym czasie 


powraca Norton do San Francisco, ale 

już nie Jako kupiec, lecz jako „cesarz 

Stanów кшш a i protektor Meo- 
syku“. 


Amerykanie niczemu się nie dziwią, naj- 
wyżej, widząc coś dziwacznego, rozumieją 
istotę tego zjawiska i cieszą się niem jak 
dzieci. 

Kilkadziesiąt lat ostatnich z życia Nor- 
tona stanowi dla Stanów Zjednoczonych 
stałą sensację i pożądany temat rozmów 


i reportaży pism. Nowy władca USA u-, 


miał się zabrać do dzieła: 


zjawia się w oryginalnym mundurze, 
м postaci fraka, w kolorze nlebieeko- 
zielonym, 


z niebieskiemi spodniami i szerokiemi 
czerwenemi lampasami, złotemi epoletami 
1 czapką generalską z czerwoną kokardą 
i strusiem piórem. Nosił również szablę 


a nienawiść, 
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Sze ostrz*% 


Generalny Przedstawiciel: К. i A, Miklaszowski 
Kraków, ulica Filipa 3 


na bardzo długich rapciach, a dwa psy: 
Bummer i Lazarns, stale mu towarzyszy= 
ły. Poza tem nosił rodzaj parasola z nie- 
bieskiej bawełny, albo ież groźną laskę. 

Samo istnienie tego dziwaka nie byłoby 
niezem nadzwyczajnem, bo niejeden już 
manjak tego rodzaju zadziwiał miasta, a 
nawet kraje, ciekawą jest natomiast dzi- 
wna popularność tego człowieka, który 
umiał zyskać sobie nawet poważny zarząd 
miejski San Francisco, dopuszczający do 
obrad swoich i traktujących go wszelkie- 
mi honorami. 

Przez te dwadzieścia lat „panowania“ 
mógł Norton I. jak się sam zwał, czuć 
prawdziwym panującym Stanów Zjedno- 
cznych. Najciekawszem jest to, że 


pobierał do swej prywatne! szkatuły 
podatki w kwocie ud 2 do 10 dolarów, 


po które sam zgłaszał się do podatników. 
Jeżeli chodzilo o drobne kwoty, dziękował 
płacącemu ustnie, przy wiekszych тай 
kwotach wystawia! zaświadczenie, na któ- 
rem widniała jego cesarska pieczęć. 
Udział jego w posiedzeniach rady miej- 
skiej był zazwyczaj milczący, mniemał 
bowiem, że nie licuje z jego godnością, 
aby przemawiał do ojców miasta. Jeden 
jedyny tylko raz zgodził się na dłuższe 
przemówienie, a mianowicie wtedy, kiedy 
jenerał Grant postawił swa kandydaturę 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. — 
Z tych czy innych powodów 


zaprotestował Norton ostro przeciwko 
tej kandydaturze 


1 wysłał natychmiast do niego telegram, 
w którym żądał od niego wycofania się 
z areny politycznej. Miał też pełną satys- 
fakcję, zdy się dowiedział, że Grant po- 
niósł sromotną klęskę. } 
Popularność Nortona była tak wielka, 


ła rząd Stanu San Francisco udzielił mu 
bezpłatnych biletów kolejowych, 


a wszystkie towarzystwa okrętowe oświad- 
czyły, że będą gó przewozić za darmo, 
Zdarzyło się jednak, że pewnego razu 
wsiadł „cesarz” Stanów Zjednoczonych па 
okręt, którego kapitan nie znał Noriona 
i zażądał od niego zapłacenia za przejazd. 
Oczywiście, że oburzenie monarchy nie 
miało granie, Wobec tego niesłychanego 
kroku opublikował w pismach następują- 
cą proklamację: „My, Norton I. z łaski 
Boga cesarz Stanów Zjednoczonych i pro- 
tektor Meksyku, rozkazujemy, aby kuter 
„Shubrie* zablokował natychmiast rzekę 
Sacramento, nie pozwalając na przejazd 
statków pasażerskich tak. długo, aż bun- 
townicy przeproszą naszą cesarską mość“, 


Qtrzymawszy to groźne wezwanie, po- 
spieszyło towarzystwo okrętowe przepro- 
816 rozgniewanego Nortona i wszystko 
znowu powróciło do porządku, Popular- 
ność tego oryginalnego dziwaka stawała 
się z dnia na dzień większą, chociaż c6- 
garz stawał Się już stary i coraz częściej 
chorował. Gdy stury mundur, w którego 
klapie nosił zawsze piękną różę, był już 
nie do użycia i potrzebował nowego, zwra- 
cął się do swojej wiernej ludności w San 
Francisco, prosząc o pieniądze na nowy. 
I wkrótce zjawiała się potrzebna suma, 
a cesarz USA paradował znów w galo. 
wym mundurze. 


W dniu 31 grudnia 1879 wydał Norton |. 
ostatnią swają proklamację do narodu, 


wzywając go, aby podziekował Bogu та 
dobrodziejstwa ubiegłego roku. Wkrótce 
potem zapadł na zapalenie płuc i po krót- 
kiej chorobie przeniósł się do wieczności. 


Pogrzeb Jego, który odhył się w nołowia 
etycznia 1880 r. atał się wielką 
manifestacją 


uczuć mieszkańców San Franciseo dla 
Nortona. 10 tysięcy ludzi brało ulział w 
pogrzebie, a wszystkie pisma amerykań- 
skie żegnały go sążnistemi artykułami. 
Dziwna sylwetka tego człowieka „stała 
się tematem roztrząsań różnych dzienni- 
karzy, którzy nie mogli zgłębić tajemnicy 


czy chodziło tutaj e zwykłego oszusta, 
czy też o manjaka? 


Gdyż jakkolwiek dziwaczny monarcha 
brał pieniądze od swych domniemanych 
poddanych, to jednak rozdawał je wnet 
między uboższych od siebie i właściwie 
nie miał z tego żaduej korzyści. W każ- 
dym razie pozostanie Josua Abraham 
Norton jedną z najciekawszych postaci a= 
merykańskich dziwaków, i jako taki zdo- 
był sobie sympatję nielyłko miasta San 
Franciseo, ale też jego magistratu, który 
'zamierzał mu postawić pomnik. 
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Straszliwa burza nad Belgią. 


Bruksela, 3 maja. — We środę przeszła 
nad całą Belgją straszliwa burza, połącze- 
na 2 ulewnym deszczern I gradem. Burza 
ta wyrządziła olbrzymie szkody zwłaczcza 
w Antwerpji i w Namur. * 

W Antwerpji woda zalała wiele piwnie, 
Kilka ulic przemieniło się w rwące poto- 
ki, Berchee poziom wody w pobliżu 
dworca, podniósł się tak znacznie, że unie- 
możliwił komunikację tramwajową. *. 

W Namur burza zniszczyła bruki wielu 
ulic. Woda utworzyła wielkie jeziora o 
głębokości aż do dwóch metrów. wdziera- 
jąc się przez drzwi i okna do niżej położo- 
nych domów. 


Wzrastający brak drzewa 
w Angliji. 


(=) Helsinki, 3 maja. Wzrastający brak 

ewa w Amglji zmusił do używania w 
eoraz większych rozmiarach betonu jako 
artykułu zastępującego drzewo przy wyro- 
bie ram okiennych è drzwi, nadto kopal- 
niaków i progów kolejowych. Jak donosi 
„Svenska Pressen“ brak drzewa odbija się 
również dotkliwie ma przemyśle papiermi- 
ozym. 


Powszechne przygnębienie w Londynie 


(=) Amsterdam, 3 maja. ` Wojskowy 
współpracownik „Timesa“ pod wrażenism 
sukcesów niemieckich w Norwegji pisze 
w tonie pełnym zakłonotania, że operacje 
koło Drontheim przybieraja niebezpieczny 
przebieg. 

Coraz więcej dowodów przemawia za 
tem, że lotnictwo staje się czynnikiem ma- 
jącym coraz bardziej decydujące zmacze- 
nie. Głównym atutem posiadanym przez 


"Niemców jest to, że mają oni w swoich 
rękach bazy lotnicze w Norwegji i Danji. 


Skomplikowana tytułatura. 


U niektórych narodów, a zwłaszcza u 
Turków zwracano baczną uwagę na tytu- 
ły. Oto jak tytułował się Mahomet IV 
(sułtan turecki XVII w.): 

— Ją, który jestem sługą dwóch miast 
świętych, burzycieliem układów wiary 
bluźnierskich i herezyj, monarcha manar- 
chów i zaszczyt monarchji oraz cień Bo- 
ga na ziemi, który rządzę państwami i 
prowincjami Grecji, Arabji, Persji i naj- 
jaśniejszy książę korony Chałdeji i Tur- 
cji i Dylimu, cesarz i rozdawea koron 
królewskich na południu, którego pań- 
stwo rozciąga się między dwiema tropi- 
kami, który jestem królem i głową ukoro- 


_nowaną, ja, który poruszam wojska, zwy- 
© cięzca Mekki, Medyny i świętego Jeruza- 


lem, Konstantynopola, Morza Śródzięm* 
nego, Archipelagu i Czarnego Morza, Ru- 
melji, Natolji, Grecji, Karamji, Cylicji, 
Kairu stolicy Egiptu, Damaszku, Saidy, 
Bajrutu, Trypolisu, Syrji, Alepu i w ро: 
wszechności całej Arabji, Bagdadu i Bas- 
sory, Afryki i wysp Zachodnich, wyspy 
Kandji, prowincji Tartarji i obszernych 
pól i pustyń Tartarów perykopskich i 
prowineyj Wołoch, Multan i Transsylwa- 
nji i wszystkich powiatów doń należących 
i na Koniec tylu innych krajów i państw, 
przez nas nabytych prawem oręża i z pa- 
łaszem w ręku; Ja, mówię, który jestem 
królem i ojcem zwycięstwa i zdobyczy, 
sułtan Mehemet Han, syn sułtana Ibrahi- 
ma Hana, a wnuk sułtana Ahmet Hana, 
który za łaską i pomocą Boską posiadam 
niewątpliwie wszystkie te państwa, kraje 
i miasta pod mojem samowładztwem, nale- 
żące mi prawem zwycięstwa, zdobyte mo- 


jem cesarskiem i bohaterskiem ramieniem 


J , . s 2 
Ком mojej mocy, którą mam wiązać 
rozwiązywać wszystkie interesa... i t. d. 
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Szwecji opiera się 


na bczwzślędnej neutralności. 


oświadczenie premjera Hanssona. 


(=) Sztokholm, 3 maja. W czasie maso- 
waj demonstracji w Sztokholmie, która od- 
była się w tym roku po raz pierwszy pod 
hasłem „Dnia obywatela“, oświadczy 
szwedzki premjer Hansson ponownie, że 
stanowisko Szwecji opiera cię na hezwzglę: 
dnej neutralności, Polityka Szwecji zmie- 
rza do utrzymania pokoju dla kraju ога 
zachowania I obrony neutralności wobec 
wczyetkich mocarstw. 7 

Premjer wskazał następnie na odpowie- 


— Poważne ostrzeżenie dla prasy. 


twarde waruńki wojenne nie pozwalaj 
im na roztóczenie nad dziećmi takiej opie 
ki. jakiej one wymagają. Mimo to jedm 
jakieś wyjście z tej trudnej sytuacji zna 
leżć się musi w interesie zarówno  dziedh 
jak i ogółu społeczeństwa, które nieraz na- 
rażone jest na wielkie szkody, właśnie 
skutkiem lakomyślności dzieci. f 
W dwóch tragicznych wypadkach musia- 
ło interweniować krakowskie Pogotowe | 


dzialność każdego poszczególnego obywa- | Ratunkowe w ub. czwartek. Na ul. Wielie- 
tela w kierunku zachowania polityki neu- | kiej 2-letni Marjan Katarski został potra | 


tralności i nawiązując uiedwuznacznie do 


ł | stanowiska niektórych dzienników szwedz- 


kich oświadczył, że lekkomyślnością jest 
przypuszcząć, iż zachowanie się poszcze- 
gólnych grup ludności lub dzienników nie 
posiąda żadnego znaczenia. Ostrzeżenie to 
wystosowane jest w pierwszym rzędzie do 
prasy, która musi wykazać opanowanie 1 


„głębokie poczucie odpowiedzialności. 


Opinja angielska w Londynie przygnębiona 
przebiesiem kampanji norweskiej. 


Amstordiam, 2 maja. Londyński korespon- 


Stanowisk 
dent pisma „Telegraaf“ opieuje wyczerpu- 
jaco nastroje, panujące obecnie w Londy- 
nle, Pisze on m. in., że wiadomości, nadeszłe 
do Londynu w połowie ub. tygodnia z Nor- 

gotowania społeczeństwo londyńskie sta- 
nelo wobec twardej rzeczywistości. Wstrząs 
ten był bardzo przykrym, a przytem zu- 
peinie zbytecznym, gdyż miarodajne koła 
nie miały nigdy fałezywych Шоху]. 

Ten stan rzeczy spowodował podwójną 
krytykę. Po pierwsze krytyka ta kieruję 
się przeciwko sposobowi wstrzymywania 
pewnych wiadomości, a po drugie przeciw 
ko samym operacjom wojennym. W każ- 
dym razie społeczeństwo zdaje sobie spra- 
wę z błęda, jaki czyni się przy wydawaniu, 


a Taczej niewydawaniu oficjalnych wiado- 
mości. А 

Cv się tyczy krytyki samych operacyj, 
to ciągle krąży się w ciemnościach. Jest 
możliwem, że błąd zaczął się przez podję- 
cie operacyj bez odpowiednich środków, a 
może został spowodowany przez sam rzą 
i dowództwo wojska i floty, które nie umia- 
ło odpowiednio energicznie postąpić. 

Wskazuje się na to, że kampanja norwe- 
ska była próbą sił dla państw sprzymie- 
rzonych w zakresie prowadzenia wojny 1 
że obecnie problem owania w powietrzu 
staje sią bardzo aktualnym. 

Korespondent cytuje kilka głosów prasy 
angielskiej, aby na tej podstaw.e stwier- 
dzić, że w społeczeństwie zapanowała po» 

na troska, której możliwość zaistnienia 
we wtześniu odrzueano. Tem silniej wystę* 
puje ona obecnie na jaw. (р) 


KRONIKA. 


Pożar 16 domów spowodowany przez 
dzieci pozostawione bez oplekl. 


(=) Warszawa, 3 maja We wsi Pobie- 
dna koło Nowego Miasta w zagrodzie 
Władysława Paszkiewicza, w czasie nieo- 
beeęności rodziców dzieci pozostawione bez 
dozoru zaprószyły ogień, który szybko 
przerzucił się na sSąsieduie zabudowania. 
Pastwą požaru padło 16 domów mieszkal- 
nych, obory, etodoły oraz Inwentarz żywy 
I martwy. Е 5 

Dzięki akcji ochotniczej strąży ognio- 
wej i policji pelskisj z Nowego Miasta u- 
dało się zlokalizować pożar, który zagra- 
żał całej wsi. Ogólne straty wynoszą oko- 
ło 100.000 złotych. 


Zastrzelenie groźnego bandyty. 


(sz) Warszawa, 3 maja. Na osiedlach 
podmiejskich gragował od dłuższego cza- 
su 30-letni Marjan Prasuła, grożuy bandy- 
ta wypuszczony z ciężkiego więzienia na 
Św. Krzyżu. Prasuła wraz z bratem swoim 
Józefem, Stanisławem Dąbkiem, oraz trze- 
ma innymi bandytami brał udział w za- 
strzeleniu dwóch żołnierzy niemieckich i 
policjanta polskiego w grudniu ub. roku 
w Wawrze. Następnie zabi! on policjanta 
polskiego w Falenicy. drugiego zaś w Sta- 
rej Miłosnej. 


Nieuchwytny bandyta brał również u- 
dział w śrmiertelnem postrzeleniu dwóch 
policjantów w Warszawie w marcu b. r. 
Nadto ma on na sumieniu cały szereg na- 
padów, m. in. dwóch dokonanych w war- 
szawskiej dzięlniey Targówek. 

Ostatnim zuchwałym występem Prasuły 
był napad na restaurację we wsi Imielin 
pod Warszawą, gdzie dwaj jego towarzy- 
sze występowali w mundurach  policjan- 
tów polskich. Zawiadomiona o napadzie 
polieja rozpoczeła pościg. Na podstawie 
rysppisu dwaj wywiadowcy poznali na 
pl. Kazimierza Wielkiego w Warszawie 
poszukiwanego Prasułę. Bandyta, пејека- 
jąc, począł strzelać, na со policjanci odpo- 
wiedzieli strzałami. Uciekającemu bandy- 
cie жаады drogę kolejarz niemiecki, nad- 
to do pościgu przyłączyło się dwóch żoł- 
nierzy niemieckich. Podczas strzelaniny 
bandyta zestął ugodzony: w klatke pier- 
siową i w głowę ponosząc śmierć. 

Znaleziono przy nim dwa pistolety, kró- 
tki karabin, dwa granaty, 250 nabojów, 
oraz 1.500 złotych gotówką. 


Tragiczne skutki 
braku opieki nad dziećmi. 


Kraków, 3 maja. W rejestrze nieszeześli- 
wych wypadków i katastrof, najsmutniej» 
sze są te, które dotyczą dzieci, pozostawio= 
nych bez opieki. Nie zdając sobie sprawy 
z grożącego im niebezpieczefistwa, dzieci 
narażają się na każdym kraku na kale- 
ctwọ, a nawet na utratę życia. Położenie 
rodziców jest podwójnie tragiczne, gdyż 


j cony przez tramwaj, doznając ran ЙЧ | 


czonych calego iala, a zwłaszcza prawe. 
nogi. Po zaopatrzeniu o:lwieziono go 08 
oddział II szpitala św. Lazarza. 

Tragiczniej jeszcze zakończył się угур, 
dek огту al. Krasińskiego 28, gdzie 12-letni 
Leszek Ж. skutkiem nieostrożnego obcho- 
dzenia śię z windą doznał złamania kręgów 
szyjnych, skutkiem czego zmarł na miejscu 

TRAGICZNY WYPADEK W CZĘSTO: 
CHOWIE. W dniu 2 bm. wydarzył się W 
Częstochowie na ul. Katedralnej tragiczny 
wypadek przejechania  Ś-letniego dziecka 
przez samochód. Dziecko, zobaczywszy 
nadjeżdżający samochód, próbowało w o 
statniej chwili przebiec przez jezdnię. Mir 
mo natychmiastowego zatrzymania wozu 
dziecko zginęło na miejscu. 


|, СЕНГ АЕС 28 
Bandyci zrabowali 340.000 franków 
posłańcom bankowym. 


(=) Brukesla, 3 maja. Dwaj posłańcy, 
bankowi w Bordeaux zostali napadnięci w 
biały dzień przez бубен bandytów, którzy. 
z dobytemi rewolwerami obezwładnili ich, 
poczem zrabowali sumę 340.000 franków: 
Bandyci zdołali zbiec. 


Wybryki ludzkiej fantazji 


W wiekach średnich ludzie mieli продо“, 
banie i namiętność do wszelkiego rodza- 
ju cudowności. Nie więc dziwnego, że fan: 
tazja ludzka siliła się niejednokrotnie nad 
tem, aby wynaleźć coś nadzwyczajnego. 
Oto parę przykładów: ? 

Rok 1270. W Kaliszu w oktawę Bożego 
Narodzenia urodziło się cielę mające dwie 
głowy i siedem nóg: były zaś te głowy 
psie i zeby psie, a jedna głowa była w 
miejscu należnem i była większą, druga 
zaś była mniejsza, położona przy ogonie: 
cielę zaś to miało skórę i nogi cielęce, a 
zwłoki jego nie chciały jeść ani psy ani 
świnie. 1 

Znowuż pewna pani w Nakle urodziła 
w jednym porodzie 36 chłopców, tak, że 
najpierw wydała na Świat 15, a po nieja- 
kiej godzinie resztę, którzy te chłopcy 
natychmiast umarli. 


Ciekawe zarządzenia z XVIII w. 


W drugiej połowie XVIII w. oświecony 
absolutyzm monarchów udzielał się i nie- 
tórym magnaiom, którzy wydawali też 
w tym duchu różne rozporządzenia we 
własnym zakresie. 
, Księżna Jabłonowska wydałe między 
in. rozporządzenie, tyczące się ubioru mie- 
szczan. Ponieważ zdarzało się bardzo eze- 


Sto, 
stan, 
miegzczankom ubierać się 


że mieszczanie ubierali sie ponad 

przeto księżna zabroniła swoim 
Е „w атау“ 
Na końcu tego rozporządzenia znajduje- 
my niezmiernie ciekawą grożbę (a przy: 
puszczamy, że okazała się też i sku 
стпа), a mianowicie: 

— Daje im się czas do zrobienia tej w 
domu ódmiany, po której wachmistrz do- 
brego porządku, widziawszy kogo na uli- 
су idącego ubranego nie podług ustaw. 
miejskich, z żołnierzami dworskimi ma 
rynku powinien każdą taką osobą roze: 
brać I zabrać dla eleble całego ubrania 
występnego jego zbiór i porządak. 


Podeóż poślubna. 


To byłe ich podróż poślubna. Jechali 
Włoch do Szwajcarii, | ie zamienzali. 
spędzić sześć tygodni. 

Doktór ZI Domski. s 
w oczy swej młodej i pięknej żonie. Spo- 
glądał na nią czule, ЕА Elę ca- 
dem sercem, tak, jak tylko kochać potrafi 
mężczyzna, który spotka na swej drodze 
życia — aczenie. 

„Prawdę mówiąc, jeszcze przed kilku mie- 
siącami obawiał się, że ona nie zechce po- 
ślubić go. Ela mie mogła bowiem zapom- 
mieć o swej pierwszej, wielkiej miłości, 
którą był Jerzy Walicki, tajemniczy wa- 
gabunda, który od wielu lat jeździł po 
świecie, mie posiadając żadnych określo- 
nych źródeł dochodu. 

Mimo tego — Walicki — był ulubień- 
cem wszystkich kobiet, Nie więc dziwne- 
шо, że Ela, ta wielka sentymentalistka — 
zapałałz doń gwałtownem uczuciem. Mi- 
łość jej była jak letmia burza. I dlatego 
właśnie a) wk tak bardzo mienawidził 
tego człowieka. 

Na cegłe szczęście Walicki przed rokiem 
znikł niespodziewanie z Neapolu. Bla przez 
diogi okres nie chciała i nio ma kan 
slió go ze swego życia. Ten cżłowi: 
dla niej wszystkiem. Choć nie należała ni- 
gdy do niego, to jednak — w marzeniach 
swych — oddawała шп się bez zastrzeżeń. 
Ale — wkońcn — gdy mie zjawił się, szał 
jej nieco przycichł, obraz ukochanego 
mocuo zbladł, ай wreszcie przyszła zapom- 


pienie W iym ież czasie poznała mło 


spoglądał czule 


go lekarza Dorskięgo, który 
i postanowił poślubić. Ela nie robiła mu 
ch nadziei, ale wkońcu, widząc, jak 


рде, jak zapobiega o wszyst- 


TaS 


ne, 

Teraa właśnie, gdy jechali w dwójk 
w przedziale pierw szej, klasy mię A 
dowego pociągu pospiesznego — 
swą jasną głowę na jego ramieniu i stą- 
rala się myśleć tylko o nim. 

— Pójdżiemy może do wagonu restau- 
racyjnego. kochanie? — spytał ją cicho, 

— Nie, Zbych! Nie jestem nawet głod- 
na — odparła, uśmiechając się zalotnie; 

— A ja bardzo! 

— Мо to idź sam, a ja tu zaczekam. Być 
może, że się nawet 2 Ө, 

— A może jednak pójdziesz 

-— Nie, mie, Zbych... 
Fo w takim razie ide sam. Bądź 
guzeczmiutka. Najwyżej za piętnaście mi- 
nut będę zpowratem. 

I poszedł. 


‚ Ela została sama. Ułożyła głowę do snu, 

jednak sen mie 

а: s i = 

włosy i wy z przedziału. 

rza usłyszała nen znajomy glos. 
— Elu.. То ty 

Odwróciła się i przybladła. 


ато- 


wegji, podziałaby bardzo przygnębiająco ta 
opinję publiczna. Nagle i bez żadnego przy- 


Przed nią stał — Jemy Walicki. 

— Blu! — zawołał, całując ją w rękę. — 
Szukam cię bezskutecznie niemal od pig- 
ciu miesiecy! Gdzie się ty podziewasz? 

— Podróżowajam — szepnęła AE | 
де wzruszenia nie patrząc proytem 


pokochat ją | na niego, — Byłam w Grecji, Bułgarji, a 


obecnie jad Szwajgańji... 4 
— Elu. Czemu па mnie nie patrzysz?... 
Słuchaj: musze z tobą pomówić: Chodź 
do mego przedziału. 
Ela — jakgdyby zapominając zupełnie 
o całym świecie — udała się posłusznie za 
nim. ` 


W 
mie było ni J siadł przy 
I nikogo a erzy usi ja 


niej 
i patrzał w oczy. Po kilku mi- 
uutach m ia, zapytał: o, 
— Więc jedziesz do Szwajcarji? 
— Tak — odparła cicho. 
— Sama? 


igmiew Do 4 

Ach, tak — powiedział jakby z ulgą — 
„wszystko rozumiem. Ale... doktór 
ansiki jest tylko dobrym lekarzem I czło- 
wiekiem tak poważnym, jak i zrównowa: 
żonyra. Być może, że potrafi ci dać wszel- 
kie wygody, których nie mógłbym ci ja 
ofiarować. , Wiesz przecie, że nie zmoszę 
mieszczańskich па } 


ków i że kocham 
wolność (wszystko... Nie dziwię się 
też wcale, ża jego wybrałeś. Wszak to o 
wiele lepszy materjał na męża... 

— Jur... przestań — przerwała mn. — 
żem mieć айыт отыра Чон, 
Zesz mi BXÓlWI рт e do е. 
Wyjechałeś przecież tak nagle i tak diu- 
go nie pó ө, że sądzidany 17 wszyst- 
ko należy uważać za skończone. . 
Elu!.., I ty tak sądziłać? Ty? Ту, 
która pierwsza z pośród tylu kobiet za- 
władmęiać mem sercem? — Przypadł do 
jej rąk i począł obsypywać je pocałunka- 


mam 


Tar 
Dor 


ba, Gd 
= iz} Uess 
— Blu! Wiem, 


ті. — Wtenczas — widzisz — musialem 
wyjechać. Zreszią wiesz, że jestem nastro- 
jowcem i fantasia. Ale kochać cię nie 

— kocham cię jesz- 


| tna 
gdybyś tylko wiedziała, jak bardzo tęskni- 


Жы eślić 
swęgo życia, nieprawdaż? | ] 

— Tak... ale jestem już jego żoną... 

— Wiem, wiem o tem — odparł. — Ale, 
Elu, to jeszcze nie wszystko... Słuchaj: 
na granicy szwajcarskiej muszę wysiąść. 
Czy chcesz pójść za mną? Nie mogę сі ni- 
czego obiecać, ami salonów, ani zaszczy- 
tów i bogactw... Ale wiem, że przynaj- 
mniej przy mnie jesz szczęśliwa, bo 
mnie kochasz... Elu! Czy zgadzasz siel... 
Gzy zdęcydujesz się na ten krok?l... 

— Nie... nie wiem... Nie wiem... =~ 
wyszeptała niezdecydowanie. 

Jerzy spojrzal na zegarek. 

— Pozostaje ci tylko godzina czasu... 
Przez tą godzinę musisz się zdecydowa 
Aibo ze mną, albo — z niml... 

— Dobrze — odparła wkońcu. — Ale te- 
raz muszę pójść do męża. On napewno 
wrócił już do swego przedziału i gotów 
mnie szukać. » 

Więc idź. Na granicy czekam na ciebie. 
Pociąg stoi tam całe dziesięć minut. / Je- 
śli nie przyjdziesz, to — niestety — nie zo- 
baczymy się już nigdy! Nigdy, Elu! Za 
trzy dni wyjeżdżam do Janonji.., 

Gdy wychodziła, objął ją i pocałował. 
jąc do swego przedziałn -= 

zupełnie spokojna. 


Ela — wrae 
starała się by. 
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Kraków, w maju. 


łej przez czarnych ludożerców, którzy bar- 


Zdarza się zazwyczaj, że większe zainte- | dzo radośnie zainteresowali się smakowi- 


Iesowanie budzą różne drobne anegdoty- 
„zna wydarzenia, jak wielkie, przełomowe 
О których wszyscy wszystko wiedzą. W 

ażdym człowieku bowiem znajduje się 


żyłka plotkarska, bardziej rozwinięta 
od innych właściwości. 


Z tych też powodów chętniej nieraz czy- 
tamy reportaż z jakiegoś odleglego, egzo- 
tycznego kraju, niż z europejskikch mo- 
dGarstw, chętniej dowiadujemy się o tem со 
81е dzieje w minjaturowych państewkach 

потта, San Marino, czy też Monako, jak 
О tem, co wydarzyło się w Londynie czy 
Moskwie. 

Chociaż liezne encyklopedje europejskie 
szczycą się, że posiadły wszystkie mądro- 
ści i mogą na każdy temat dać szczegóło- 
wą informację, to jednak i w nich nie znaj- 
aziemy wiadomości o wielu rzeczach, na- 
przykład o 


różnych państewkach egzotycznych 
i europejskich, 


które dlatego nie zwróciły uwagi redakto- 
rów danej encyklopedji, czy rocznika po- 


itycznego, że istnienie ich jest zbyt efeme- | p 


ryczme, przejściowe i mało ważne, tak że 
relacja o nich nadaje się raczej do książki 
z anegdotami, jak do poważmego dzieła. 


Wydarzenia takie możemy śledzić 
Jedynie w prasie codziennej, 


która podaje bieżące wiadomości o naj- 
świeższych wydarzeniach. | 
A przecież w ezasach pokojowych wyda- 
rzało się tyle niezwykle ciekawych i ory- 
g£inalnych faktów, że można z nich ułożyć 
barwną mozaikę, 
Nie znajdziemy np. w encyklopedji fak- 
tu, że w roku 1934 ogłosił się 
pewien hochsztapier jako Oris I, 
królem Andory, 


następnie zaś przepędzony przez policję 
hiszpańską dostał się do więzienia w Bar- 
Gelonie, skad dopiero podczas rewolucji się 
wydobył. Nie każdy wie o tem, 


Że istnieje na oceanach pewna ilość 
państewek wyspiarskich, 


założonych przez marynarzy, zazwyczaj 
rozbitków, które powoli się zaludniwszy, 
dzisiaj stanowią „suwerenne“ państwa О 
ustroju zazwyczaj monarchicznym, rzą- 
dząc się własnemi prawami. Tak np. zało- 
żył w roku 


1825 pewien marynarz angielski 
John Sidney na wyspie Keeling - 
na południe od wyspy Jawy własne pań- 
stwo. Oozywiście, że nikt nie interesował 
się bliżej tą wyspą, ale gdy syn założycie- 

ła państwa zdołał w roku 
1866 zawrzeć z rządem angielskim 
oficjalny traktat, 


w którym przyznaje na przeciąg 999 lat 
jego rodzinie prawa do wyspy, wtedy 
zwrócono uwagę na nowe to państewko, 
tem więcej, że syn Johna Sidneya objął 
rządy jako John I. notyfikując ten fakt. 
różnym państwom. 


Na wyspie Tabor na oceanie Spokojnym 


założył państewko inny znów marynarz, 
tym razem Szwed, Charles Patterson. 


Początkiem jego karjery było rozbicie się 
okrętu w okolicy tejże wyspy. Jak to się 
nieraz zdarza, został on wyrzucony przez 
fale morskie na brzeg wyspy, zamieszka- 


gniew już czekał. Na jej widok odłożył 
przeglądaną gazetę i zapytał z uśmiechem. 

— A gdzie to moja pani chodziła? 

— Spacerowałam po kurytarzu — odpar- 
ła pospiesznie, Ј АД. 

Zbigniew chciał ją przytulić, ale odsu- 
nęła się od niego. \ 4 
. — Nie gniewaj się, Zbych, na mnie, ale 
лк eoś dziwnie zmęczona — powiedzia- 
a, jakby na usprawiedliwienie. 

Zbigniew umilkł. 

I tuk upłynęło kilkanaście minut, z któ- 
rych każda wydawała się Eli niemal wie- 
cznością, Umysł jej pracował niezmordo- 
wanie, nie mogąc zdobyć się na właściwą 
decyzję. Wiedziała bowiem dobrze, że Je- 
rzy niby ją kocha, lecz zdolny jest w każ- 
dej chwili porzucić ją dła inmej kobiety, 
że jego przysięgi i wyznania miłosne są 
pozbawione wszelkiego znaczenia. Mimo 
{о jednak czuła. że wysiądzie na graniey 
i pójdzie za nim. z 

— Napijesz się może herbaty, kocha- 
nie? — usłyszała nagle troskliwy głos 


ężą. 

— Herbaty?... A i owszem. 

-— Zaczekaj, poszukam kelnera. > 

Wyszedł z przedziału i wrócił po kilku 
minutach, przynoszące jej sam herbatę. 

Piła ją chciwie. £ b 

Zbigniew spoglądał na nią w milezeniu. 
Och, jak on mnie strasznie kocha — 
myślała, — A jednak... jednak ja muszę 
odejść! Muszęl... І... odejdę... 


— 


Minęło jeszcze pół godziny. 

„Wreszcie pociąg zatrzymał się na pogra- 
nicznej stacji. 

Jerzy Walicki wysiadł ze swego prze- 
działu i stanąwszy na peronie, począł roz- 
£lądać się dokoła, 


tym kąskiem. Ale bywają ludzie, którzy 
miewają szczęście w życiu: Patterson był 
widocznie przystojnym, młodym ezłowie- 
kiem, gdyż córka miejscowego kacyka za- 
kochała się w nim po same uszy i umiała 
przekonać swego ojca, że zamiast konsu- 
mować dzietnego marynarza na obiad, le- 
piej uczynić go jej mężem i skorzystać z 
jego praktycznych wiadomości. W ten spo- 
sób stał się А 


Patterson władcą wyspy. 


która do dziś dnia zapewne wskutek 3zczę- 
śliwego położenia i małego znaczenia... po- 
litycznego zachowała swoją samodziel- 
ność, ciesząc się z pięknego klimatu z wie- 
ceznego lata i braku kłopotów związanych 
z obecną wojną. Li 

Oczywiście, że istnieje też pewna ilość 
państw murzyńskich, które zachowują 
względną niezależność. Czasem tylko zwła- 
szcza na koronacji króla angielskiego lub 
też z innych okazji zjawiają się czarni 
władcy wzbudzając zainteresowanie pism 
i publiczności. Tak п. p. nad szczepem 
Uamha w Afryce panuje niejaki „król l- 
umbo“, nad szczepem Ongadlera rządzi 
król Sanika, nad szczepem Bantu król 
Marcin, a nad największą wyspą jeziora 
Wiktorja władzę wykonuja sułtan я Uke- 
rewe. Istnieje też daleka krewna proroka 
Mahometa nazwiskiem Eleuja ЕІ Morga- 
ni, która od roku 1860 sprawuje rządy nad 
szczępom Masaua w Erytreji. Natomiast 
inna królowa Italemja posiada nad jezio- 
rem Tanganika 50 tysięcy poddanyclh. 

Nie potrzeba jednak udawać się aż do 
Afryki, aby znaleźć państwa i władeów, 
o których nikt nie słyszał: znajdziemy 
ich również w Europie. Oto istnieje wzgle- 
dnie istniał doniedawna nieprawdopodo- 
bny suweren imieniem 


Ulryk I, który miai pretensje do 
rządów nad Łotwą, 


a przodkowie jego panowali jakoby nad 
prowincjami Windawa i Dudangen. Gdy 
w wojnie światowej powstała republika 
łotewska, Ulryk I musiał zrezygnować ze 
swoich pretensyj do łotewskiej korony i 
wraz z rodziną przyjął charakter zwykłego 
obywatela. Zapomniano wkrótce o tej spra” 
wie, aż dopiero w roku 1933, syn Ulryka 
I, uważający się za następcę tronu, 


шеша W cencykiopedji.. 


wzbraniał się wykonać swoje obowiąz- 
ki jako rekrut, 


ściągając na siebie zaaresztowanie. Gdy w 
kilka lat później i drugi syn również ka- 
tegorycznie odmówił udziału w służbie 
wojskowej, cała rodziua przeniosła się na 
wyspę Uno, należącą do Estonji i tam 
pozostają do dziś dnia. 

Nie można tu pominąć humorystyczne- 
go, ale bardzo efektownego epizodu, jaki 
przed wojną Światową wydarzył się we 
Francji Żył tam niezwykie 


bogaty fabrykant Jacques Lebaudy, 


który zapragnął gwałtownie zostać panu- 
jącym. Wybór jednak w tej dziedzinie był 
niewielki, bo każdy skrawek ziemi nale- 
żał już do tego lub innego państwa. Wo- 
bec tego, że właściwie tylko Sahara była 
niczyją własnością, typowa „res nullius“, 
więc postanowił Jacques Lebaudy ogłosić 
się pompatycznie 


„cesarzem Sahary". 


Oczywiście, że Paryż, a zanim cała Europa 
bawiła się kapitalnie pomysłem miljone- 
ra, on sam jednak brał te rzeczy daleko 
poważniej, a naznaczywszy swoimi amba- 
sadorami różnych swoich znajomych i 
zaopatrzywszy ich w niezwykle bogate 
mundury i odpowiednią gotówkę, poroz- 
syłał ich do różnych stolie europejskich, 
aby notyfikowali państwom objęcie rzą- 
dów przez niego jako Jakóba 1. Dopiero 
jak żart swój posunął Lebaudy do tego 
stopnia, że nawet prezydentowi republiki 
franeuskiej, której był obywatelem, kazał 
notyfikować przejście Sahary pod jego 
panowanie, 
władze francuskie załntereeowały się 
nieszkodliwym maniakiem 

i dały mu do'zrozumienia, że „co za wiele, 


їо niezdrowo”. , 
Również w Ameryce, która w ostatnich 


stu latach miała niezwykle burzliwe 
dzieje, 
powstawały | ginęły bardzo prędko 


pańetwa, 


nie pozostawiając po sobie żadnych śla- 
dów w ofiejalnych podręcznikach geogra- 
ficznych czy politycznych. Możnaby tu 
wspomnieć dziwacznego murzyna Krzy- 
sztofa I, który był cesarzem Haiti 1 wielu 
innych, ale a tem warto pomówić obszer- 
niej. e о 


Uniwersalne Zioło. 


+ Мајегапек (Origanum. Мојогапа) 


Dawniej nagminnie hodowany Ww 
ogródkach naszych prababek dziś mniej 
spotykany majeranek, — można bez wa- 


hania zaliczyć do roślin uniwersalnych, 
których uprawa na większą skalę ma w 
kraju widoki dużego powodzenia. ml 
Najważniejszą cechą majeranku roślin- 
ki naogól niepozornej są jej właściwości 
lecznicze znane od wielu wieków. Już w 
r. 1614, pisze o nim Syreński, że „w wień- 
cu noszony mózg posila“. Inny autor po- 
daje, że okłady z majeranku, leczą wszel- 
kie dolegliwości głowy a jeszcze inny 
Klug w dziele swym „O roślinach* przy- 
pisuje doniosłą zaletę liściom i nasieniu, 
które czyszczą mózg od lepkich wilgotno- 
ści, usuwają szum w uszach, wzmacniają 
głowę, żołądek i pomagają do trawienia. 
Dzisiaj majeranek znajduje duże zasto- 
sowanie w lecznictwie, podawany w po- 


staci naparu jako doskonały środek przy 
nieżytach kiszek, żołądka, przy chorobach 


Gdzie jest Ela? — myślał. — Czyżby, z0- 


stała przy mężu? Czyżby przeniosła jego 
nad własną i moją miłość? Nie! to nie- 
możliwe! To nie podobne do niej! Do niej, 
tej wielkiej fantastki!... 1 4 

Minuty mijały szybko, Elą jednak nie 
zjawiała się. Jerzy począł się niecierpli- 
wić. Jeszcze trzy minuty... dwie... Je 
dna... 

Rozległ się gwizd lokomotywy. 

— Nie przyjdzie — pomyślał. — Wybra- 
ła jednak tego doktora... Ha! Trudno l... 
A szkoda, bo jest to pierwsza kobieta, 
którą naprawdę mógłbym pokochać... 
Pociąg ruszył w dalszą drogę. 


— — 


Ela spała twardym snem. 


Obudziła się dopiero po dwóch godzi- 


dziwnie osłabiona. 


nach, zmęczona 1 
ami 


Zbigniew nie 
chwilę. А 
Gdy trzy godziny temu wracal z wago- 
nu restauracyjnego, przez szklane drzwi 
zauważył Elę rozmawiającą z Jerzym. 
Podsłuchał ich rozmowę i zrozumiał, że 
jest to decydująca chwila w jego życiu. 
Dlatego też wsypał do herbaty Eli nie- 
szkodliwy środek nasenny, o bardzo szyb- 
kiem działaniu. Р 
Skutek był dobry. Ela śpiące przejechała 
granieę, a gdy zbudziła się, umysł jej był 
tak ciężki, że nie mogła wprost myśli po- 
zbierać... | P 
Т to uratowało ich wspólne szezeście, 
gdyż Ela już nigdy nie spotkała Jerzego. 
Po paru latach, znalazłszy w pożyciu ze 
Zbigniewem owo szczęście, o jakiem nie- 
gdyś marzyła — zapomniała o nim zupeł- 


nie. 
Helena Szumna (Kraków). 


opuszczał jej na 


płuenych ułatwia odflegmienie. Stosuje 
się go również przy ehorobach nerek — 
јако Środek moczopędny. Zewnętrznie do- 


| даје do okładów ziołowych oraz do ką- 


pieli aromatycznych. 

- Niemniejsze zastosowanie posiada ma- 
jeranek przy fahbrykacji olejku тајегап- 
kowego (Oleum Majoranae) oraz w prze- 
myśle aptekarskim, gdzie używa się go do 
wytwarzania pachnideł. Jako Środek sil- 
nie i miło pachnący dodający przy tem 
dużo smaku spotrzebowany bywa w prze- 
myśle masarskim do wyrobu konserw, 
wędlin i innych przetworów. 

Majeranek pochodzi z Afryki północnej 
a do Enropy został podobno sprowadzo- 
ny w roku 350 przed narodzeniem Chry- 
stusa, przez $%reków. 

Jest to roślina dochodząca 50 em wyso- 
kości, o licznych pachnących łodygach, 
silnie rozgałęzionych i mocno owłosio- 
nych. Liście jej są szaro-zielone, pokryte 
gruczołkami. Kwiaty białe lub różowe 
ukazują się na końcach łodyżek od czer- 
уса do września. Owoce jasno-brunatne 
okrągłe. 


MAŁY FELJETON. 


Posażna żona. 


Żył ongiś w Hiszpamji don Pedro de 
Quiutanar, Znanym był szerokiemu o- 
gółowi nietylko z wielkiego bogactwa. ale 
zachłanności i skąpstwa. Już piąty krzy- 
хук dźwigał don Pedro i choć ćwierć stule- 
cią szukał towarzyszki Życiu, jakoś nie 
mógł trafić na swój żadna роргог 
stu nie miała takiego posagu, jakiego ża- 

dom Pedro. 

Pewnego dnia rozeszła się po Madrycie 
wiadomość, że w jednym z najelegantszych 
domów zamieszkała pewna pani nazwi- 
skiem donna Augustina z Meksyku, mając 
do swojej dyspozycji fantastyczną na owe 
czasy sumę 20.000 dublonów. : 

Wikrótce pu przybyciu pięknej donny 
Augustiny zaczęły krążyć najrozmaitsze 
ploteczki o endach, komforcie i luksusie 
jej apartamentów, jakie zaczęła natych- 
miast urządzać. 

Don Pedro postanowił bezzwłocznie za- 
poznać się z piękną cudzoziemką i oświad- 
czyć się o jej rękę i skarby, Piękna pami 
przyjęła uprzejmie gościa i okazywała 

е wzruszenia, szeptał jej swe wy- 
znania. Nie upłym 8 dni, a szczęśliwa 
para stanęła na ślubnym kobiercu. 

Urocza małżonka poleciła małżonkowi, by 
zlikwidował swoje mieszkanie i wszys 
ruchomości i przeniósł się do jej aparta- 
mentów. Don Pedro zgodził się skwapli- 
wie, zlikwidował swoje imteresy, spienię- 
żył, eo się dało i jedynie z kasą pancerną 


— 


Majeranek w hodowli swej wymaga zie- 
mi bardzo żyznej, położonej w wystawie 
słonecznej i o ile możności zacisznej. Po- 
nieważ źle rośnie na ziemi świeżo nawie- 
zionej dlatego grunt pod majeranek przy” 
gotować należy w jesieni, aby nawóz miał 
czas się rozłożyć. O ile praca ta nie była 
wykonana w tym czasie, obecnie przed 
siewem majeranku, nawozimy ziemię sta- 
rym przegniłym nawozem lub dobrym, 
wolnym od chwastów kompostnikiem. Tak 
znawożone zagony posypujemy wapnem 
lub popiołem drzewnym i dobrze spulch- 
niamy kopaczką. 

Rozmnażać możemy majeranek przez 
wysadzanie już gotowej rozsady, którą. 
wysialiśmy sobie do paczek lub do in- 
spektu w marcu, lub co się częste spoty- 
ka i praktykuję, przez bezpośredni wy- 
siew nasionek do gruntu. 

Na 1 ar potrzeba 4 gr nasienia Nasion- 
ka miesza się z piaskiem i wysiewa w 
kwietniu lub z początkiem maja w rzędy 
odległe od siebie со 20 cm. О ile wysialiś- 
my majeranek w marcu do inspektu, -— 
RÓ шр үе A na grządki w 

aju sadząe rośli inki 
a о. ae linke od roślinki co 

Podczas wzrostu roślinek, pamiętać па» 
leży o częstem spułchnianiu ziemi ротів- 
dzy liniami, oraz о oczyszczaniu jej z 
chwastów na bytność których roślinki 88, 
bardzo wrażliwe. 

‚„ Do jesieni przy dobrej pielęgnacji mo- 
Żna otrzymać trzykrotny żbiór majeran- 

u. Z chwilą pojawienia się pączków 

kwiatowych. zbierają się dla celów leczni= 
czych liście i ziele, Ścina się wówczas 
młody majeranek 5 em nad ziemią i suszy 
w cieniu. Podobnie postępuje się przed 
powtórnym kwitnieniem, które jest dru- 
gim zbiorem. Trzeci zbiór następuje w je- 
sieni, przed mrozami, bo na przymrozki 
jest majeranek bardzo wrażliwy. 
„ Wysuszone dobrze ziele okrusza się z li- 
ści, przeciera na sicie a patyczkami usu- 
wa. Tak „przetarty* majeranek uważany 
jest w handlu za towar o najwyższym ga- 
tunku. 

‚2 1 ha otrzymać można od 1000—3000 kg 
ziela co przy wysokiej cenie na 80657, sta- 
powie może dla hodowcy znaczny zaro- 

ek. 
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KAPELUSZY DAMSKICH 
MODELE WIEDEŃSKIE 
D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32 


Zarządca: Fr, Korbiel 


NAJ SZY 
SALON 


845k 


Treuhander 
firmy 


Tkalnia i Apretura Којшеп“ 


Sp. 2 о. а. 
w Częstochowie 


wzywa wszystkich dłużników, by na- 
| leżące fabryce „Kojulen* sumy za do- 
stawy, niewykupione weksle itd. wpła- 
cali do Banku Emisyjnego w Polsce — 
Oddział w Częstochowie lub Kreis- 
sparkasse w Częstochowie na konto 
fabryki „Kojulen* najpóźniej do dnia 
15 maja 1940 r. pod rygorem skutków 
prawnych. 

Poza, tym upraszum do wymienionego 
terminu zgłaszać wszelkie pretensje 
za dostarczone towary, o ile to dotąd 
nie nastąpiło. 869k 


Starszy Asystent Oddziału 
SKÓRNO-WENERYCZNEGO 
Szpitala św. Łazarza 
Dr MARJAN KRZYŻANOWSKI 
ordynuje od 18-—15 i 18—19.30 
Kraków, Rynek Główny L. 24. 


w której tkwił pokaźny plik banknotó 
zjechał do domu madi r 

Pierwsze dni minęły bez chmurki i don 
Pedro sądził, że znalazł rej na ziemi. Pe- 
wnego dnia jedmak zjawiło się kilku tra- 

arzy, którzy zażądali rozmowy z panią. 

kazalo się, że przysłał ich jubiler, który 
wypożyczył pięknej cudzoziemce вте 
serwisy i koszbowne klejnoty. Przerażone- 
go dou Pedre uspokoiła małżonka, twier- 

ząc, że postąpiła racjonalnie, bo ładowa- 
nie gotówki w martwe i nie przynoszące 
procentów przedmioty mija się z celem. — 
Dom Pedro uspokoił się i w myśli przyznał 
jej najzupełniejszą rację. 

W niedługi czas potem zjawili się ludzie 
przysłami od tapicera, którzy mieli zabrać 
całe urządzemie mieszkania, jakie wypoży- 
czyła donna Augustina. I tym razem wy- 
tłumaczyła małżonka don Pedra ,że nie 
wiedziała, czy zatrzyma się na stałe w Ma. 
drycie, wobec tego nie chciała, poprostu z 
oszczędności, kupować mebli. 

Pewnego dnia obudził się do Pedro do- 
syć późmo i swemu wielkiemu przera- 
żemiu spostrzegł, że donna Augustina zni- 
knęła, a z nią cała zawartość jego ńalaz- 
nej kasy. 

Na dobitek złego zaczęli zgłaszać się do 
niego różni kupcy ze swojemi pretensjami 
i niewykuwpionemi wekslami. 


Śledztwo, przeprowadzone przez policję 
wykazało, że йоппа Augustina była zwy- 
kłą oszustka, po której wszelki ślad zagi- 
паї, Don Pedro do końca życia usk: 
się na swój garbaty los, niewiadomo tylko 
nad czem więcej bolał, czy nad stratą u- 
moczej donny Augustiny, czy nad 8ч 
ciem swoich зкатђбуг?... 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 102. Piątek, 3 maja 1940. 


PIANINA, UDOSKONALONE MASZYNY SPRZEDA! POKÓJ 


Fortepiany zaku. Е 
KRAKOWSKA HUTA SZKŁA puje Helena Smo- йе күген, пып уел zz оч płyt снет ши Е 
Kraków, ul. Lipowa 3, || iska. —. Skład Sacyjnych, wmawia eath. ayaba wóżwórzia 


b 7 А 
zacyjnych, cemkrowin studziennych. wyrabia wytwórnia razy. wózek dzie samotnemu panu. 


UNIEWAŻNIAM KANARKI 
grodzki w Kra- |zgubiony Beschei | harceńskie dobrą 
kowie dnia 20 IV | nigung, dowód | mieszankę dla 
1940. Sygn. I. t.|osobisty па па- | ріакбу „poleca 


Fortepianów, — cinny i wiele гӧ- | Goniec Kr kow-|N Й 
wska 4. 14284 „MASZYNOSET' — Klemens Jura tów Sklep Komi-|,Nr 14306 14306 Ralickiej zarzą. ków. poi 41. | 21a. ' 14012 


dostarcza, flaszki, oraz skupujo sowy Anny 4. 


Kenty, Kreis Bieiltz (Oserschiesien). 14290 "NOCLEGI 


dza się postępo: 14281 


w każdej ilości białą i półbiał MASZYNĘ Maszyny wolne od opłat celnych z terminową dostawą. 3 { 1 J S iE 
stłuczką ж. Ё 4 [fao pisania шога. Informacje i zamówienia przyjmuję osobiście w. Krakowie, 7 7, Е wolne a infor- Mł 8 Real e ЯТАК p. 
8. 866k е kupię. Zgło- przy ul. Garbarskiej 10, m. 4 we wtorki, Środy i czwartki | Jo szycia, prawie AW pen du zastawniczego |1 „Em. 50/40. lenia 10 gr przyj 


szenia: Goniec każdego tygodnia. — Na żądanie cenniki i prospekty. — т орак Kom. Kasy Osz- PBW CZE muje sklep Wik- 


Krak„ Tarnów Dla byłych i nowych Odbioreów maszyn dostarczam ууа» i ; torja Zbrojówna, 
354, 890k gonowo portland cemeut z Ostoberschlesischer Zementfabrik, Woda! sr POKDJU ЫД Mizsta o licytacji rucho- E i 
s. w жыш к папасе umeblowanego, mości. Komornik 13397 
Wwa a Г? r m. 4, między 4 a). > БН 23814 z dnia 22 A 
KAMIENICE, „| 7 14945 nżywalność ła- | ma a 1939 + |Sądu Grodzkiego |—————— —— 
willę, pensjonat, AMATOR SREBRO DBRAZY „CHLODROMÓR" |_- 14243 |zienki, — osobna дыт się posia.|rew- I-go, Fran- | ZAKŁAD DEN- 


TYSTYCZNY 
ul. Krupnicza 20 
czynny w godz. 
9—1, 3—7. 14008 


ciszek Jurkowski, 
urzędujący w bu- 
dynku sądowym, 
pokój Nr. 6, w 


Zaworskiego płyny do trwa- 
łe] ondulacji stale na skła- 
dzie. Sprzedaż artykułów 

fryzjerskich 14282 


агвеіе kupi pō- PRZYJEZDNY |stoiowe i inne —|szkice Malczew- | przeciw molorm wejście poszuku- 

pna instęturja| KUPUJE — |kupię. Floriańska |skiego, Trusz, -— |w torebkach ael- | ү жуйе DA M (је Ой zaraz Polak 

Zgłoszenia:  Go-|perskie dywany, | 3/8. 18882 Trek Kossak, |lofanowych hur- (ge ASKA Maren atyjezyk na sta- 

niec Krak., Kra- | obrazy, starą рог- | —————————— Fa. Wygrzy*|townie: „Jarod”,|gą na jedwabiu nowisku. Zgłosze- 
SKI 


daczy, aby do 6 
miesięcy ой da- 
ty ogłoszenia te. 


. ' ғы ów, „Nr. 793k".|celanę i tym po- KUPUJĘ Klimow.- | Tarnów. 867k siki „inia: Goniec Kra-|go wezwania — |у, s А a ае: аш 
дүапкиан "blk оч, 793k |dobne przedmio-|stare srebro, pła-|ski, Koszaliński |——————— c Бо аа kowski, k zgłosili swe pra- ga Ad Иче DR. DANECKI 
Kraków, Długa 84, ty. Płaci пајтууї- {сі najwyższe ee-|Król і  wieiu WORKI 14246 "NT wa, gdyż w prze. IE i 604 kpe. po- | Choroby skórne i 
KUPUJE ia-|ny, wyrabia sre-|innyeh, sprzeda|odzieżowe prze- = zk ступу razie daje do publiez- | weneryczne: Kar- 
noszona gardezc. & bro +stołowe. —{8К1ер Komisowy,|eiwmolowe wyla- SZAFA Do: Sąd uzna po bez- us; wiadomości, |mełicka 22, па- 
bę, obnwie, bie-| „Okazja Grodzka 10, w|Rynek Główny 26 | cznie Ziembicki |kombinowana ра] wyNAJECI skutecznym u-|io* dnia 14 maja|rożnik Rayskiej, 

Г a lllizne, płacę naj-|bia 10, Kraków. | podworeu. Lp. 14276 |Kraków, Marja-|lisander, luksuso- rp AJĘCIA |pływie tego cza-| 1940 od go.|10—12%4, 4—7. 
wyżmze Ceny. — 14158 13830 ———|cki 2. 14154 | wa. sprzedam. — |Sklep — „„ Kazi- |sokresu wymie. 17-0 г. 00 8 W od kt 
Е Kraków Staro- | |- ром =" alAnny 2 Stoar [Нега меке, niony dowód za zaw zaro _ ТА 0 4 
wióina 54. IV. KUPIĘ RESTAURACJĘ,| nowobudowany, MASZYNĘ nia. 14250 | Жс E umorzony. зт chowania Ор. UNIEWAŻNIAM 


К piętro, imieszka-| każdą realność — | bar, kawiarnię, dwanaście ubika- |do szycia, jadał- 

Zaczynamy sezen 8d 10 maja ||nie 20, tront. —|miejscowość o£2. |eukieryię lub іп: 16У) 70.000. Parce. |nię nowoczesną, kiej Nr. rejestracyjną Jó- 
ы tutki тарї!етово-= EDYKT Krakowskiej Nr. 

Przychodzę do |jetna — tylko od | ny interes gs- le one 25 salonik, eraty. ж GO кагысы Nauka Sąd Okręgowy лу |69, odbędzie się zef Besala, _ Kal- 

domu bez zobo» | właścieiela. Kra-ļ„tronomicany do.ļtyS. Nadto szereg j łóżka, różne me-| viéniowe poleca: Nowym Sączu 23 | pierwsza lieyta- |waryjska 10 — 


ani ków, Szczepańska .|realności sprzeda | ble sprzeda oka- е ре ha i Ы 
wiazania. 14289 ków, Вастеринака brze, prosperuja- | pe kata”, "P Kra- |zyjnie Hala Мег | ENA EM: Kar- ШЕТТЕ kwietnia 1840 1. jeie ruchomości рр от 


BIBUŁKI, nowie, przy uliey zgubioną kartę 


Nie gwarantujemy rsgularmu- 
ści zabiegów leczniczych, po- 
zatem jednak pobyt będzie 


ię zaraz, А ek j ў h 
w warunkach dogodnych. DTE LEG и; Раа: ków, Łobzowska |blowa, Wiślna 4. T. 18/89.  Woj-|należących  ‹ 14 
DYREKCJA. przedmioty, BIAT а ернар 8 фогенбйоче. nter. |; 14278 | parter. 14147 13030 , ciech Szlaga, syn рае ia 193 
sesk ||zeby kuwie. Flo-| | KUPIĘ _ |wysokości obro-|—uucaze | кескш [| MASZYNA . КОНДУ БҮ сеа ЫЕ АРКО 
riańska 3/8. wózek ręczny —|tu odatków TRĘCZE WSZELKIE  |pończosznicza z| WIECZORNE |kli Solak, uro-jszek i Wiktorji 
) Р е niemieckiego, an.|dzony 5 kwietnia | Matuszek, na ро. NIEMIĘC 


MĘSKIE, MEBLE ан aD 
obuwie damskie |knpuje, najwyż- każ i pro. 
i męskie, sukien. |sze ceny gotów- szurką pouczają- 


Pois że: fe Ар pe: а c Е са w języku pol. pa pedagog: Dłu- 
; = = i tnie ubra- | Meblowa iślna х 8 ‚ m. 6. 

posady |Ы Pszczoły i ul. Jabionowskich | Ша: Hotel Pol-|ski, Kraków, „Nr ika иленен fala , skim i niemiec- p y lu. | cych się, według | niozny. Od nie 
. s Р „fm-|4, parter. 14148 18954 |żby wojskowej i|C7 е, g 
just do Бүр 11 sy spadna < Е шш". Тара tro męskie, ubra- kim, nieużywana od stycznia 1915 |protokułów zaję- nagannej formy 


nia sprzeda Sklep] WINOROŚL Roam STR STENDGRAFII |nie dał o sobie |Cia z dnia 29 gru. |załeży los „twej 


4287 czterokołowy, uo-| komornego, wy- 
szczególnieniem 


śność 400 kg, wa- 
сБ! ŻUTERJĘ ве dziesiętną 500 f inwentarza ete.: 


kilową. Zgłosze-| Gonie Krakow- 


gielskiego, rosyj. {1890 w Wiatro- krycie uależnośc, przetłumaczy néi- 
skiego rozpoczy- | wicach, został w przypadających leżycie, podanie, 
listopadzie 1914 |Szymonowi Głą- list handlowy, o. 
powołany do słu- bowi, a składają. fertę, tekst tech. 


Р аны 
А — warzywni. 
wolne ctwo, sad, szkół. 


DDZORCA  |Zzłoszenia: dla 14286] —— x ————— | MASZYNĘ f 03 Я у niemieckiej, pol-|znak ja. —|dnia 1939 гоки | sprawy. — Rynek 
robót polnych i ek ii к, та Жа ае 1385100 do szycia damska Eom 58 че ако a аара бе, skiej, БК КЕТТ Т pozfi 27  kwietnia|32, I р, drzwi 
yedworzowych z | wrzyna“. "876k AMATOR kupuje stare. — kupię, oraz ja-[I. p. tel. 18836. fna mróz i pasos 254| sma wyuczam. -—|stepowanie се: [1940 r., z maszy-|nr 4 od 8—5, 
potrzebny zaraz . kupuje obrazy Д dalnię nowoczes- 14279 |rzyty,  nadzwy- po "| Przepisuję na|jlem uznania ғо {17 do wyrobu |telefon 1231-22. — 


Rajska 6, praco- | pg 


14259 za zmarłego „—|bulek, maszyny Prowincja zua- 


wzywa się o u-|do mielenia bu-|czek па odpo- 
Biecz Б nim flek, 10-010 kastli, | wiedź, Biuro Tlu. 
wiadomości. Ро }90 sztuk worków, | maczeń. 14197 


a 8, gd a ыу ZARZĄDCA wybitnych mala- 


j i rzy i inne anty- wnia. 
wem. Uterty: Go- | majętności. пр роф 
niec Krak., Kra. 


Zgłoszenia:|. С _!%;2]  urodzajna. AC „|maszynie. Wielo« 

Соно Krakov- | SPRZEDAM  |Ładna, wyborna komplet поне: |pole 13/7, jed 
Be s »AT | zarzutkę jaśną | jagoda. Najpre 

14177“. 14177 | męską, spódnicz- |sze dochody przez |; owsa oWoCZEZ 


goletni praktyk, | wyższe ceny. бо- MARKI 


б Tr. 14059“ {poszukuje posa- © pocztowe kupuje поа lom М 
ków, „Nr. 14059" | w тлайсу, kasje- аз OSIE dziesięć lat ist-| EpęrEPiIAN |. 2178, swe-|zastąpiemie wy*|teracowych. stó MASZYND. [|6 miesiącach па WA = o y 
CUKIERNIKA | га, buchaltera za-|pole 1, — „Nr. |niejaca R? krótki lub niani. | t85 gnie, — |marzłych sadów. krzesła, PISMA ponowny wnio- 102 | kolana. BĘDZIESZ ZA- 
zdolnego przyjmę | taz. Zgł.: Goniec | 14288". 14288] На“, R b р ТЕ. płaszcz biały 1- | Сеппікі wysyła firan- |kursy prof. М№у- | век wydane zo- wozów pleka DOWOLDNYM: 
Zgłoszenia: „Po- |Krekowski, Kre-|——————— по w dobrym sta-|karski, szal weł-| Stanisław Bzura,|jk; piecyk gazo-|cza, Senacka 6. — |stanie orzeczenie skich na resorach|a drugich pole- 
lar“, — Kraków, | Кб“, Nr. 830k“.| FORTEPIAN- na” обра ka niany,  tiulową|] Jabłonna,  kołó| my ściana  wie- | Świadectwo. 903k | Z pach aa cać, gdy powie- 
Wiślna 5. 14023 ШАШЫП | Са АЙ р Е Баа С о 10784 а kich". owalnych. | pźzcowni śrawie: 

FABRYKA Sar оруш ну х Go- kupuję, M ada соро рр TE т] patefon, = ——————— MŁODA Sąd пась Ж, 194 koszyków (żę К е Podóleckie. 
szczotek przyjmie | przetwory, mle. | niec Krakowski nig przychodza ыз 14178 14178 maszynę pisarską ТЕО. 15—17. 14261 | nauczycielka wy. | Nowym Sączu 17 pak Тра) а ко, Zyblikiewicza 
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